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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu | 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 4; . 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. 


Biuro Redakcyi i Administracyi ul. Czarneckiego 18. 


- CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z d 24 lu- 
tego r. b. mianować najłaskawiej starostę 
powiatowego, Stanisława Kurów s kiego; 
radcą namiestnictwa i referentem admini- 
stracyjnych i ekonomicznych spraw szkol- 
nych przy galic. krajowej radzie szkolnej. 

Swemayr. m. p. 


Minister wyznań i oświecenia miano- 
wal amanuensisa przy bibliotece uniwersy- 
teckiej w Lwowie, Rudolfa Ottmanna, 
skryptorem przy bibliotece uniwersyteckiej 
w Krakowie, a dra. Adama Bełcikow- 
skiego, umanuensisem przy tej samej bi- 
bliotece. 


a 
Lu. 


k. wyższy Sąd krajowy za- 
mianował praktykanta sądowego Grzegorza 


Charaka bezpłatnym auskultantem. 


Lwowski 


© k. Rada szkolna < mianowała tym- 
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w 
Czarnokońcach małych Jana Ulwańskie- 
gu rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły, 
nauczyciela Ignacego a peckiegu rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Wo- 
li Rauiżowskiej, tymczasowego nauczyciela 
w SŚoroce Pawła Rudawskiegu rzeczywi- 
stym nauczycielem młodszym , zawiadującym 
stale szkołą filialną w Uwiśle, a nauczy- 
cielkę Teofilę ZŻubrzycką, nauczyciel- 
ką kierującą szkołą etatową w Chrzanowie. 
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Liuoów, A8 morea, 
Zabawnie brzmią niektóre komentarze 


1876, 


Przewodnik naukowy i 
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literacki, 


pauli tylko — P minister oświecenia dr.'sowe położenie, bo w razie rozbicia sie u- 
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Stremayr, który niechciał żadną miarą pójść | kladów nie będą miały dość czasu na utwo- 
niewolniczo za przykładem ks. Bismarcka w | rzenie administracyjnych organów odrebnego 
reformie kościelno - politycznych stosunków. | terytoryum cłowego. Dziś zaszła nowa dwu- 


Łagodna  stylizucya ustaw wyznaniowych, 
powstrzymanie dalszej reformy na tem polu, 
i ubicie wniosku dr. Wildauera zachęciło 
wizekomo ultramontanów tyrolskich do kro- 
ku tal: stanowczego. Z tego wynika na pod- 
stawie odwiecznych prawideł logiki, że gdy- 
by austryackie ustawodawstwo na polu ko- 
ścielno-politycznem poszło było niewolniczo 
za przykładem pruskim, większość sejmu 
tyrolskiego byłaby prześcignęła stronnictwo 
wiernokonstytucyjne w powolności dla obec- 
nego gabinetu i systemu rządowego. Kogo 
przekona ta argumentacya, ten może już 
śmiało ciskać gromy na umiarkowanie rzą- 
du ale zawsze niech pamięta o tem, że 
względy na tyrolskich ultramontanów nie 
były nigdy tonie mogły być dyrektywą. re 
formy stosunków kościelno-politycznych. Sei- 
gle liczenie się Z rzeczywistą potrzebą i 
właściwościami austryackich stosunków były 
jedyną dyrektywą w tej mierze Na usta- 
dh wyznaniowych skończyła się reforma 
kościelno-polityczna dlatego, że one zupełnie 
wystarczały dla Austryi, gdzie powaga wła- 
dzy państwowej nigdy nie była wystawioną 
na takie zamachy ultramontanizmu jak w 
Prusiech i Niemczech, gdzie episkopat umiał 
zawsze pogodzić obowiązki zawodu z głosem 
patryotyzmu. Wniosek dra Wiłdauera zaś 
upadł nie w skutek jakiegoś kompromisu 
lecz jedynie dlatego, że był zbytecznym ze 
stanowiska ściśle przedmiotowego. 

W Węgrzech. odzyskują powoli głos 
te umiarkowane kota, które od chwili zawią- 
zania rokowań handlowo -ciowych uważali 
rozbicie jedności ekonomicznej za wielką klę- 
skę dla Węgier i tylko dlatego nie poskro- 
miali szowinistów, że w sprawach tego ro- 
dzaju trzeźwa uwaga- jest bezbronną wobec 
namiętnej krzykliwości, dopóki głównej „roli 
nie odgrywają sume przedmiotowe względy 


wiedeńskiej prasy do historyi rozbicia|i motywa lecz czcze trazesy. Jeszcze nieda- 


sejmu tyrolskiego. Winowajcą głó- 
wnym i w ogółe sprawcą tego rozbicia nie 
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i tygodniowa zwłoka w ukończeniu rokowań 


a głos ten nie powtórzył się i prawdopodo- 
bnie już się więcej nie powtórzy. Mało jest 
dziś w Węgrzech tak oślepionych polityków, 
którzyby jeszcze dotąd wytrwali w dziwacz- 
nem przypuszczeniu, że Austrya czyha na 
kieszeń węgierską i umyślnie dąży do stwo- 
rzenia przymusowej sytuacji. 

Religia, rodzina i własność! To hasło 
zastąpiło bona partystom przy wyborach 
uzupełniających sztandar plebiscytowy, któ- 
rego bronili zacięcie przy wyborach uzupeł- 
niających i pierwszym wyborze deputowa- 
nych. Zdawało się z początku, że nowe ha- 
sło bonapartystowskie było tylko wedką na 
legitymistów i inne frakcye konserwatywne, 
że po dokonanym wyborze całej izby bona- 
partyści odrzucą je zupełnie. Tymczasem 
stało się inaczej. Obok dewizy plebiscyto- 
wej bonapartyści powtarzają ciągle: religia, 
rodzina i własność, jak gdyby po za niemi 
stali tylko sami anarchiści i komuniści. Oba 
hasła dadzą się wybornie z soba pogodzić. 
Stare błyszczeć będzie zawsze wśród sporów 
konstytucyjnych, gdy chodzić będzie o usta- 
lenie pewnej formy rządu a nowe strcszcza 
w sobie program konserwatywny 


w przy- 


szłych pracach  ustawodawczych nowego 
Zgromadzenia narodowego na polu religij- 


1 
i 


nem, społeczuem i <konomieznem. Prędzej 
lub później legityuiści uznają, że skoro sa- 
mi są za słabi de wytworzenia odrębnej fa- 
langi konserwatywnej i siłą konieczności 
skazani na zawarcie kompromisu z silniej- 
szem stronnictwem, nie mogą się długo wa- 
hać w wyborze między orleanistami przecho. 
dzącymi powoli, ale konsekwentnie do obozu 
Gambetty, a bonupartystami  przenoszącymi 
na razie ogólny konserwatyzm nad odrębne 
widoki dynastyczne. Zaraz nazajutrz po wy- 
borach  uzupełniejących organ Jegitymisty- 


czny wyraził obawy, że w nowem Zgroma- 


wno szowinizm wybuchł w jednym organie | dzeniu narodowem bonapartyści zechcą za- 


z rozpaczliwa uwaga. że zwłoka w prowa- wierać przemijające sojusze parlamentarne 


jest ani hr. Brandis ani Giovanelli ani Di- | dzeniu rokowań naraża Węgry na przymu- | Z frakcyą radykalną celem obalenia mini- 


Jan Bernoulli w Polsce. 
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Lhuiller zaprowadził naszego turystę 
do ks, Adama Czartoryskiego, generuła ziem 
podolskich Autor mówi o nim, że jest tak 
WAY ŻA granicą zwłaszcza ztad. że tak 
M u + oc óniców do kraju sprowadzał, że 
ZANE Erabi, Su nad nim rozwodzić. NIE 
A p gł Wiadomości w oryentalnych języ- 
tłómaczenie SAL Wamatyczne; mianowicie 

„enie sztuki , À 5 
Padł aont eż W Reguarda, Clo- 
A > na ad l naślądowanie jakiejś 
komedyi z angielskiego a wraca: 2504 
nie napisaną polską sztuke przej Sa e 

daly cna Lo ską sztukę Mniejszy koncept 
syn wspaniały skqpiec 

było takie mnós 0-5 R a8 
Zad; 15 (asie mnóstwo gości u księcia, 
ie b. me mogł swobodnie z uim mówić, Udał 
Się więc z Ulier FEE RE BRO. 
Ri z. Lhuilier do biblioteki księcia, 
oe J - ery mnóstwo ciekawych i ko- 
de ych dzieł a sam lokal wspaniale urzą- 
SKA 1 we wszystkich pokojach mnóstwo o- 
[Ad aa i w którym ks. Adam mie- 
ER a e Wa > błękitny patac, nazwa 
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budował » Ą o kltnego niegdyś dachu. Wy- 
EAC pa August II a mieszkała w nim 
mi i eta Na sufitach, nad drzwia- 
ir W A (anal widać dużo dobrych mala- 
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ym pokoju mają się znajdować 


same obrazy stó 
. “J ory r p "1 
stki Augustgu Ym za temat służą miło- 
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przy koszar 
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a tego znajdował się 
; enerala Cocceji, mieszkającego 
e ach, do których droga prowa- 

przez bardzo piękiuą aleję, zadożoną 


m 


przez ojca ks, Adama. Poznał się tutaj z ka- 
walerem de Boscamp, byłym posłem w Kon- 
stantynopolu , z księdzein Benvenuti „bardzo 
uczonym rzymskim duchownym“, z Reverdi- 
lem. bibliotekarzem i lektorem króla i kilku 
inny mi. 

O godzinie Gtej udał się z Reverdilem 
na zamek, gdzie go Cocceji miał przedsta- 
wić królowi. Oglądał najprzód bibliotekę kro- 
lewską „ustawiona w dwóch pokojach przy 
sypialni bibliotekarza, złożoną z 5000 to- 
mów. Co do porządku i zręcznego ustawie- 
nia, nie robi wrażenia przyjemnego, obejmu- 
je wszystkie nauki, bo król posiada szerokie 
wiadomości i lubuje się we wszystkich. Dzieł 
z miedziorytami nie ma tutaj; znajdują SI 
w zbiorze miedziorytów, pod dozorem br. 
Augusta Moszyńskiego* i 

Kiedy się Cocceji punktualnie stawił 
wypadało jeszcze czekać przeszło godzinę Z 
wielu dworakami w sali obok królewskiego 
gabinetu, bo król pracował z wydziałem rady 
nieustającej. WY sali tej, w której SIĘ król 
zwykł rano ubierać, uderzyło Bernoulliego 
kilka obrazów ; dwa morskie widoki Verneta, 
dwa wielkie i cztery mniejsze krajobrazy Ñi- 
lipa Hackerta. dobre portrety Rembrandta 1 
Holbeina albo podług nich robione, ROCA 
piękne kopie Rubensa. Kiedy król skonczy 
narady, zawołano Bernoulliego. I HA 
tutaj dosłownie opis, jaki nam ESL D H 
„bardzo łaskawej nudyencyi, która trwala 
przeszło kwadrans“; czytelnicy Z ESO pe 
znają najlepiej ton, W jakim się autor 0 Wy- 
soko postawionych osobistościach wyraża. 

„Tutaj — mówi on — byloby miejsce 
bardzo odpowiednie do wychwalania niesły - 
chanej łaskawości i uprzejmości, pięknej i 
wyrazistej postawy, szerokiej wiedzy i rozli- 
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ni 4 7 i dodatek miesięczny do Gazety Jwomskiej: 
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Listy należy frankować Reklamacye owarte 
wolno są od opłaty, 


lstrów, wrogich idei imperjalistycznej. Czy 
była to próba, od której zawisły pewne zbliże- 
nie siẹ obrońców białej chorągwi do zwolcu- 
ników plebiscytu? Jeżeli pytanie to posta- 
wiono istotnie na próbę, to odpowiedź bo 
napartystów powinna zupełnie zadowolić 
wszystkich konserwatystów. Byliśmy, jesteś- 
my i będziemy stronnictwem rządowem — 
odpowiadają bonapartyści. Nasze słabe kol- 
ko w dawnem Zgromadzeniu narodowem ni- 
kło wobec potężnych frakcyj monarchiczuych 
a przecież wypłynęliśmy na wierzch, dzięki 
tej okoliczności, że zawsze stawaliśmy w o- 
bronie porządku i ładu społeczno - państwo- 
wego. Dziś tem więcej trzymać się będziemy 
dawnej drogi, ile że już nie nalegitymistach 
i orleanistach lecz na nas cięży główny obowią- 
zek ochrony konserwatywnych zasad! Tak te- 
dy ziszcza się to, co w czasie agitacyi wy- 
borczej zapowiadano o skłądzie stronnictw 
w nowem Zgromadzeniu narodowem. Sprze- 
czności konstytucyjne umilkną na chwilę a 
za to tem silniej zaznaczy się różnica spo- 
łeczno-konstytucyjna pomiędzy dwoma obo- 
zami deputowanych. Arcybiskup paryski po- 
wiedział niedawno, że duchowieństwo francu- 
skie może się pogodzić z każdą formą rzą- 
du, która kościołowi katolickiemu zapewni 
nienaruszone posiadanie praw  dotychczaso- 
wych. Połączone  frakcye republikańskie 
odpowiedziały na to żądaniem, ażeby zrewi- 
dowano ustawę o wolności nauczania a bo- 
napartyści hasłem: religia, rodzina i wła- 
sność, Duchowieństwo ma tedy przed sobą 
dwa jasno sformułowane programy i nie 
będzie wahać się długo, po czyjej stronie 
stanąć może ze swojemi sympatyami. Jesz- 
| cze przy wyborach uzupełniających po- 
|pierało ono kandydatów anti - bonaparty- 
stowskich, jeżeli oni tylko nie bardzo ja- 
skrawo występowali z dążnościami anti-ka- 
tolickiemi. Gdyby dziś jeszcze miano wybie- 
rać kilkunastu deputowanych, nie wątpimy, 
że stamowisko duchowieństwa francuskiego 
byłoby całkiem odmienne. Rzecz dziwna, że 
zagranica trafniej odgadła przyszłe ugrupo- 
wanie się stronnictw niż duchowieństwo fran- 
cuskie. Niemcy od dawna życzyli republika- 
nom powodzenia nie tylko dlatego, że ocze- 


cznych przymiotów tego godnego hołdów(prets- 
würdig) monarchy. Lecz im wyżej stoją oso- 
by. o których mi mówić wypada, tem bar- 
dziej obawiam się zarzutu pochlebstwa, a 
choć wielki gwałt zadawać sobie muszę, aby 
nie mówić o tak mądrym i czcigodnym kró- 
lu jak na to zasługuje, to jednak wie pozo- 
staje mi nie 
dobre czyny i zakłady Stanisława Augusta 
i rozkwit, do jakiego już doprowadzi! wśród 
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królestwo, przemawiają, lepiej na jego chwa- 
le, niżby to uczynić mogły słowa moje. 

„Rozmowa odnosiła się przeważnie do 
mojej teraźniejszej podróży. Król wypytywał 
mnie dużo o Rossyg, i to ku zawstydzeniu 
memu, więcej niż pragnąłem . albowiem o 
sprawy handlowe i finansowe, o których naj- 
mniej wiedziałem. Mimo to raczył mnie kie- 
dym odchodził, zaprosić do siebie na obiad 
na przyszłą niedzielę. Zwykle daje Jego kr. 
Mość co czwartku diner de fondation dla u- 
czonych, na obiad ten pewnie nie zaproszo- 
no mmie dla tego, że jak mi mówiono, zbie- 
rają się na nim tylko polscy uczeni i to za- 
wsze jedni ici sami. U p. Zernitza, do któ- 
rego się potem udałem, spotkałem kr. gene- 
ralnego kontrolora Zimmermanna, bardzo ce- 
nionego. Jest on także miłośnikiem historyi 
naturalnej 1 posiada podobno piękny zbiór 
wypchanych ptaków.“ 

Dnia 30 września jeździł Bernoulli z 
wizytami „w towarzystwie generała Cocceji. 
Przyjęto ich w zamku królewskim u ks. Sta- 


nisława Poniatowskiego, którego wychwala 
gia i opisuje pokrótce jego 
zbiory mineralogiczne, archeologiczne, etno- 
graficzne, mianowicie chińskie i tatarskie 
3 


zwykłą frazeolo 


niektóre zabytki sztuki starożytnej i obrazy 
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innego, jak urwać temat. Liczne | 


EZ ZEE OZ ZOZ OÓ O ZZ ZZ ŻZŻZODZÓ ZZ 


Większą część tych zbiorów — dodaje — 
przywiózł sam ze swych podróży po Niem- 
czech, Francyi, Włoszech i innych krajach. 
„lego samego dnia zaszczycił mnie 
wielki protektor uczonych ks. Adam Czarto- 
ryski wspaniałą ucztą, na którą zaprosił bar- 
dzo liczne i wyborowe towarzystwo. I tutaj 
dawał mi znowu sam książę, hr. Mniszech i 
iuni tak liczne dowody szącunku i przyjaźni, 
że tem właśnie mógłbym wskazać najtrafniej- 
szy przykład polskiej uprzejmości i zamiło- 
wania nauk, gdyby mnie nie wstrzymywała 
od tego obawa, że mnie posądzą o dziecinną 
próżność. * 
| Poznał tu Dernoulli pułkownika Ora- 
czewskiego, autora kilku oryginalnych kome- 
| dyi: Le Chicaneur, Le Polonais étranger à 
| Varsovie, Te Wersmlleur, La victoire sous 
Örszæ, dalej szam. lana Szymanowskiego, 
„który Swigtynig z Knidos Monteskiego z 
wielkim gustem i bardzo dokładnie naślado- 
wał "polskiemi wierszami“, Józefa Orłowskie- 
go „kapitana litewskiej gwardyi , rysownika, 
który dla zabawki nasładuje piórem niesły- 
chanie dobrze piękne miedzioryty ; Z obcych 
znajdowali się tu jeszcze panowie Böckler, 
Jones, Ptleyderer, Dubois i Lhuillier: dwaj 
pierwsi są lekarzami, Bóckler Niemiec jest 
- AB przybocznym lekarzem króla z 
y Io a | odznacza się podobno 
Rada A i i w ki botanice. Jo- 
w glikiem. salonach księcia zwła- 
zeza w bibliotece, uderzyły go liczne rysun- 
ki Bouchera, „kilka znakomitych i do orygi- 
nałów podobnych rysunków piórem“ 'Or- 
towskiego, zbiór srebrnych medali hedlinge- 
| rowskich i t. d. 
f Na drugi 
ambasadora rossyjskiego hr. 


dzień udał się z wizytą do 
Stackelberga; 


stanowczej walce z kierunkiem katolickim, 
którego nie pozwalało naruszyć dawne Zgro- 
madzenie narodowe. Skrajne organa lewicy 
włoskiej, które ciągle zachęcały rząd do wy- 
powiedzenia walki Watykanowi, żałują dziś 
bardzo, że mowa tronowa nie wspomniała o 
Francyi z taką samą sympatyą jak o Austryi 
i Niemcach. Dopóki przypuszczały, że repu- 
blika obecna zdolną jest do obrony papie- 
stwa jak jej poprzedniczka, Francya była 
dla nich krajem niegodnym sympatyi a 
Niemcy ideałem niedoścignionym. 
Dotknąwszy włoskiej mowy tro- 
nowej wypada nam zaznaczyć, jakie wra- 
żenie sprawiła na całym półwyspie. Ogólne 
się bardzo po- 
myślnie, bo Włosi nie postąpili jeszcze tak 
dalece w rozwoju parlamentarnym, ażeby u- 
mieli z całą świadomością polityczną oceniać 
tego rodzaju akta uroczyste. Parlament zo- 
bojętniał dla nich w ostatnich latach do te- 
go stopnia, że mało kto śledzi z uwagą 
przebiegu rozpraw, a szczegółowe zajmowanie 
się sprawami parlamentarnemi należy do spe- 
cyalności świata politycznego par excellence. 
Jakżeż zresztą wymagać można od ogółu 
tak wrażliwego zmysłu politycznego, jeżeli 
sami posłowie lekceważą sobie obowiązki 
mandatu? Jeżeli znaczną jest liczba posłów, 
uczęszczających na sesye tylko w pewnych 
porach, jakby dla zabicia czasu, a nikt ich 
za to nie pociągnie do odpowiedzialności i 
niepozbawi zaniedbanych mandatów, to doj- 
rzałość polityczna najmłodszego mocarstwa 
europejskiego musi przedstawiać się nieko- 
rzystnie każdemu, kto widzi odmienny stan 
rzeczy w państwach parlamentarnych środ- 
kowej Europy. Z tem wszystkiem jednak nie 
uszedł uwadze publicznej ustęp mowy trono- 
wej o stosunkach zagranicznych. Słowa 
szczerej przyjaźni dla Austryi i otuchy co 
do utrzymania pokoju na Wschodzie mają 
niezaprzeczone znaczenie. Mimo ;uzyskanią 
jedności narodowej i samodzielnego bytu 
państwowego Włochy są dotąd krajem bar- 
dzo sympatycznym dla wszystkich żywiołów 
kosmopolitycznych przewrotów i agitacji. 
Nigdzie nie możnaby znaleźć równocześnie 
tylu zwolenników komunizmu francuskiego, 
socyalizmu niemieckiego a nawet panslawi- 
zmu hercegowińskiego jak w młodem pań- 
stwie nad Adryatykiem. W tej chwili pow- 
stałby tam dość spory zastęp ochotników 
gotowych do walki o niepodległość Hercego- 
winy, gdyby tylko znalazł się ruchliwy i 
sprytny kierownik wyprawy. Niema jednak 
takiego kierownika, więc jednostki błąkają 
się samopas i wracają wkrótce zniechęcone 
z teatru walki, albo nawet z pod samej 


wrażenie nie przedstawia 


kiwali ed nich hasła pokojowego, lecz także | granicy. W harmonii z temi żywiołami po- 
i z tego powodu, żeich większość równa się | zostaje a nawet jest ich częścią składową 
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garstka zapaleńców, która nie wahałaby się 
wywołać pożaru wojennego w całej Europie, 
byle tylko południowy Tyrol i Tryest do- 
stały się pod berło króla Wiktora Emanuela. 
Włoska mowa tronowa wpłynęła na tych 
zapaleńców rewolucyjnych jak silny promień 
zimnej wody. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 11 marca. 

z Prowokacya większości sejmu tyrol- 
skiego nie pozostała bez odpowiedzi ze stro- 
ny rządu. Sejm tyrolski na mocy upowa- 
żnienia Cesarskiego został zamkniętym, nie 
zaš rozwiązanym, jak mylnie dziś pisała 
Nowa Presse Jako powód rozwiązania po- 
dano zachowanie się większości sejmowej, 
sprzeczne z obowiązkami, Większość sejmo- 
wa pod podwójnym względem zbłądziła; raz 
zgrzeszyła przeciw przyzwoitości parlamen- 
tarnej, albowiem bez powodu opuściła salę 
obrad, powtóre obraziła reprezentanta Ce- 
sarskiego. 

Nigdy jeszcze stronnictwo polityczne 
nie obrało równie błahego powodu do po- 
rzucenia parlamentu, jak to uczyniła więk- 
szość sejmowa w Inspruku. Niechce ona do- 
puścić utworzenia się samodzielnych gmin 
protestanckich w Tyrolu! Czyż to nie przy- 
pomina owych wędrowców, którzy chcieli 
powstrzymać bieg rzeki! W chwili obecnej, 
w czasie tak zwanego Culiurkampfu w 
Niemczech, w 6 lat po Sedanie, większość 
sejmowa w Tyrolu pragnie powstrzymać 
utworzenie się samodzielnej gminy prote- 
stanckiej w Meranie i w Bozen.  Zachowa- 
niem się podobnem doprowadziła owa więk- 
szość sejmowa do tego, iż dzienniki tutejsze 
szydzą z rządu i zapytują się, jakie rezul- 
tata osiągnął umiarkowaniem swojem w obec 
stronnictwa ultramontańskiego? Zamknięcie 
sejmu jest krokiem świadczącym, iż rząd 
nie da się odwieźć od swej drogi spokojnej. 
Zamknięcie usuwa z jednej strony możność 
ponawiania tego rodzaju demonstracyj, a z 
drugiej strony nie oddaje większości sejmo- 
wej przysługi, jaką by było rozwiązanie 
sejmu, które by jej zgotowało pewny tryumf 
przy ponownych wyborach. 

Ogłoszona w dzisiejszym Fremdenbla- 
cie instrukcya dla komisarzy pokojowych w 
Turcyi, odznacza się duchem nader poje- 
dnawczym. Instrukcya ta dowodzi, że Tur- 
cya posiada szczerą chęć pacyfikacyi krajów 
słowiańskich, Mimo to niema tak rychłej 
nadzieji, że powstanie skończy się w Herce- 


gadał mi tyle grzeczności, że musiałem się 
wstydzić przed sobą samym uprzedzenia do 
niego i obawy mej, że mnie może przyjmie 
z dumą. Pan ten jest wzrostu średniego, dość 
otyły, rysów twarzy bardzo pięknych, z któ- 
rych przebijają rozum i dobroć 2). Utrzymu- 
je wpływ i robi honory potężnego swego 
dworu z wielką wystawą i ma liczną świtę 
przy sobie... Strzeżony przez rossyjską gwar- 
dyę pałac wielkiego ambasadora jest wielki 
i wspaniały; rzeczpospolita płaci za niego 
rocznego czynszu 2000 dukatów właścicielo- 
wi, bankierowi Tepperowi.* 

Na obiedzie był Bernoulli u „czci 
godnego patryarchy szlachty polskiej, ks. 
wojewody ruskiego, Augusta Aleksandra Czar- 
toryskiego, ojca ks. Adama a wuja królew- 
skiego. „Ci, którzy najwięcej narzekają na 
powszechne niemal zepsucie obyczajów, jakie 
się i do Polski wraz z wykwiutnością wdar- 
ło, nazywają tego szanownego 81-letniego, 
ale jeszcze rzeźwego starca, ostatnim z Po- 
laków, nibyto jak Brutusa pomiędzy Rzy- 
mianami. O nim wyjątkowo wszyscy ręczą, 
że nie ma żadnych długów, choć się otacza 
świetnym dworem i sam tylko ma stół o- 
twarty. Jednem słowem, jeden jest tylko 
głos o jego prawości, zamiłowaniu porządku, 
dobroczynności i innych znakomitych przy- 
miotach. Nie potrzeba też być długo przy 
nim, aby pozuać w nim najzacniejszego, naj- 
dzielniejszego męża i zająć się nim aż do 
entuzyazmu. Książe ma nadto posiadać 
zozległe 1 gruntowne wiadomości nietylko w 
gadobnej literaturze, lecz i w ścisłych nau- 
kach, czego dowody sam widziałem. Mimo 


któremu był polecony przez szambelana Do- 
masznewa. „Przyjął mnie tak uprzejmie, na 
podeszłego swego wieku nie zatrzymał ro 
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gowinie. W dwóch artykułach w Nowej 
Pressie były naczelnik powstańców węgier- 
skich w r. 1849, jenerał Klapka, oświadcza 
się przeciw interwencyi w sprawie wscho- 
dniej, zwłaszcza na niekorzyść Iurcyi. Jene- 
rał Klapka pozostał wiernym swej tradycyi 
i swym sympatyom dla Turcyi, w której 
znalazł schronienie w r. 1849, kiedy po ka- 
pitulacyi Komarna musiał opuścić Węgry. 

Jeżeli minister rolnictwa, hr. Manns- 
feld, zostanie obrany deputowanym do Rady 
państwa z większej posiadłości w dolnej 
Austryi w miejsce zmarłego hr. Spiegla, to 
cały gabinet składać się będzie z członków 
Izby niższej lub Izby wyższej. Ks. Auers- 
perg i dr. Unger zasiadają w Izbie wyższej, 
inni zaś ministrowie w lzbie deputowanych. 

Pod tytułem Futa morgana wyszła 
pod pseudonimem Pawła Szieglavy dwuto- 
mowa powieść, którą popiera czyhająca na 
skandal reklama pochwalna i naganna. Z 
początku nie wiedziano, kto jest autorem tej 
powieści, napisanej okropnym stylem i po- 
zbawionej wszelkiego związku logicznego, i 
posądzano rozmaite osoby o autorstwo. 
Książka ta żyje skandalem. Odkąd atoli 
wiedzą, że autorką jej jest niejaka barono- 
wa Br**, była dama nadworna księżnej 
Sasko-Koburskiej, i że autorka mści się tyl- 
ko na byłym swoim kochanku, pewnym 
wojskowym, Fata morgana już nie znajdują 
tak raźnego pokupu, jak przed tem. 


— Ustawa z 26 lutego r. 1876 o czaso- 
wem uwolnieniu od podatków budynków no- 
wych, dobudowanych i przebudowanych, san- 
kcyonowana przez Najjaśniejszego Pana za- 
wiera w §. 1 następujące postanowienia: „Je- 
żeli termin do wnoszenia prośb o czasowe 
uwolnienie od podatków budynków nowych, 
dobudowanych i przebudowanych, oznaczony 
w ustępie 5 najwyższego postanowienia z d. 
10. lutego 1835 r., zostanie przekroczony, 
należy prośby wniesione po upływie tego 
terminu uwzględniać , ale tylko w takim wy- 
padku, jeżeli fakta i stosunki potrzebne do 
wydania orzeczenia dadzą się jeszcze skon- 


statować. Należy uwalniać te budynki od 
opłaty podatków tylko na taki przeciąg cza- 
su, jaki jeszcze nie upłynął od dnia wnie- 
sienia podania aż do upływu prawnego peryo- 
du, uwalniającego od podatków, z uwzględnie- 
niem terminu , w którym budowa została wy- 
kończoną. $. 2 opiewa: Niniejsza ustawa ma 
być zastosowaną tylko do tych budynków i 
ich części składowych, których budowa roz- 
poczęła się w r. 1874. $. 3. Ustawa niniejsza 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

— Presse dowiaduje się, że wkrótce roz- 
pocznie się wydawnictwo Dziennika rozporzą- 
dzeń wydawanych przez ministerstwo rolni- 
ctwa. Prócz tego zawierać będzie ten dzien- 
nik zapiski osobiste, konkursa na opróżnio- 


dnak tak samo, jak i potomkowie jego, pol- 
skiego stroju. Jest to niesłychanie uprzejmy 
i elegancki człowiek, mówiący kilku języka- 
mi, najbieglej po francusku. Za młodu zwie- 
dzał liczne kraje i odbywał wielkie kampa- 
nie, pomiędzy innemi w weneckiej służbie 
przeciw lurkom, w Grecyi i przy oblężeniu 
Zante. 

„Gości było dużo, od 30 do 40; po- 
między innymi księżna, żona w. hetmana 
kor. ks. Lubomirskiego, kasztelanowa hr. Po- 
tocka, generał Cocceji, znany włoski hrabia 
Tomatys, ks. Benvenuti i t. d. Po obiedzie 
w parę osób pozostałem jeszcze więcej jak 
przez godzinę u księcia a czas minął szybko 
wśród zajmującej rozmowy. Taka konwersa- 
cya powtarza się codziennie; potem zwykł 
książę przepędzać parę godzin sam, Około 
godziny siódmej mogą się znowu stawić 
wszyscy raz na zawsze zaproszeni, mogą 
brać udział w towarzystwie, grać lub roz- 
mawiać, odejść kiedy chcą i według upodo- 
bania zostać na kolacyi lub nie. Te przy- 
jemne korzyści raczył książę i mnie ofiaro- 
wać w najgrzeczniejszych wyrazach. Żałuję 
bardzo, że dla krótkości pobytu nie mogłem 
z nich tak często korzystać, jak bym był 
pragnął * 

Wieczorem zabawiał się Bernoulli ezy- 
taniem „pięknego i zwięzłego tłómaczenia* 
Zernitza , owego już wymienionego dzieła hr. 
Mniszcha o życiu „Kazimierza Wielkiego; * 
raz więc nazywa je życiem Kazimierza III, 
potem życiem Jana Kazimierza a wreszcie 
Kazimierza W. 

Nazajutrz odwiedzał Bernoulli Baccia- 
rellego, który wtedy pracował nad obrazem 
sufitowym przedstawiającym Chaos; widział 


w mieszkaniu jego kilka udatnych małych | 


obrazów pędzla żony jego „pięknej jeszcze. 
ugrzecznionej 1 zręcznej Drezdenki,* która 
się kiedyś zwała Vryderyką Rychter. U nie- 
go poznał także nadwornego rzeźbiarza Mo- 
naldi. W tym samym domu, co Bacciarelli, 
t. J. naprzeciwko pałacu ks. wojewody ru- 
skiego, mieszkał Carosi, kapitan z pułku 
hetmana litewskiego, autor cenionego dzieła 
Litographie de Mlosin jako i drugiego : Bei- 
träge zur Naturgeschichte der Niederlausitz, 
kraju, z którego Carosi pochodził, Wrócił on 
właśnie z mineralogicznej podróży po połu- 
dniowo-zachodniej części Polski, podjętej na 
rozkaz i koszt króla, „odkrył zapomniane 
kopalnie i różne osobliwe produkta natury.“ 
Bernoulli oglądał jego zbiory, odnoszące się 
do mineralogii polskiej, z których część nie 
była jego własnością, lecz zawiązkiem kró- 
lewskiego zbioru, który miał Carosi uporząd- 
kować. Autor podaje spis tych zbiorów, uło- 
żony przez samego Carosiego. 

„Generał Cocceji chciał raz jeszcze 
nastręczyć mi miłą sposobność swobodnej 
rozmowy z ks, stanisławem, urządził więc 
w tym celu na dziś u siebie filozoficzny ale 
piękny obiad, gdzie się stawił i książę, a i 
ja miałem zaszczyt być zaproszonym. Prócz 
gości z przeszłego obiadu był tu także hr. 
Moszyński. Pan ten, o ile wiem, z wszy: 
stkich magnatów, najwięcej zajmuje się ści- 
słemi naukami: matematyką, fizyką, astro- 
nomią i t. d.* Bernoulli opowiada o nim, że 
po wyborze króla objął dostojeństwo , które 
król sam poprzednio piastował, lecz że je 
potem sprzedał, aby zapłacić długi. Autor 
wynosi jego niezrównaną uprzejmość i sło- 
dycz w obejściu. 


ne posady, na stypendya i zapiski z dzie- 
dziny rolnictwa. Dziennik ten mogą prenu- 
merować także osoby prywatne w ekspedy- 
cie ministerstwa rolnictwa. 

— Z sejmów krajowych nie ma do- 
tychczas żadnych ważniejszych doniesień. 
Dzienniki wiedeńskie zajmują się tylko zna- 
nemi zajściami w sejmie tyrolskim. Przebieg 
drugiego posiedzenia tego sejmu w d. 9 bm. 
opisuje Bote aus Tirol und Vorarlberg w 
sposób następujący : 

„Po odczytaniu przez hr. Brandisa 
oświadczenia większości, wzniósł poseł br. 
Dipauli okrzyk na cześć Najj. Pana, poczem 
większość opuściła salę. 

Namiestnik hr. Taaffe rzekł: „Pro- 
test ten muszę odrzucić jako bezzasadny i 
bezprawny i uważać go za niebyły. Wobec 
sprzeciwiającego się obowiązkom wystąpienia 
większości sejmowej, które pociągnęło za so- 
bą zdekompletowanie sejmu, zmuszony je- 
stem wstrzymać się z dalszem mojem oświad- 
czeniem. 

Dr. Wildauer: Proszę o głos. 

Marszałek: Nie ma kompletu. 

Dr. Wildauer: „Ja wcale nie myślę 
sprowadzać kompletu, lecz chcę tyłko wobec 
tej smutnej sceny, jaka się odgrywa, złożyć 
w imieniu własnem i moich towarzyszy o- 
świadczenie. Uważamy za nasz obowiązek, 
w imię wierności naszej dla Cesarza i pań- 
stwa, którą udowadniamy nietylko słowem, 
ale i czynem, w imię ustaw, które uważamy 
za święte, a które z tamtej strony depczy 
nogami, w imie interesów kraju, które pra- 
gniemy popierać, gdy tamci je na pastwę 
oddają, jak najuroczystszy podnieść protest 
przeciw samowolnemu aktowi gwałtu i zła- 
mania pokoju, i zastrzegamy sobie, iż dalszy 
wywód pisemny protestu wręczymy wydzia- 
łowi krajowemu.“ 

Marszałek powtórzywszy jeszcze raz, 
iż sejm nie jest w komplecie, opuścił salę. 
Poczem powtórzyły się protesta ze strony 
liberalnych posłów, szczególniej z włoskiego 
Tyrolu. których nie można było zrozumieć 
z powodu wielkiego zgiełku.“ 

— Protest większości sejmu tyrolskiego, 
odczytany na posiedzeniu w d. 9 b. m. przez 
hr. Brandisa tak opiewa dosłownie we- 
dług korespondenta Presse: 

„Tyrol doznał w ostatnich latach przy 
rozmaitych sposobnościach dotkliwej krzywdy 
w wykonywaniu prawa publicznego. 

„Przez reformę ustawy wyborczej dla 
Rady państwa odjęto krajom wbrew tyrol- 
skiej ordynacyi krajowej i wbrew ordyna- 
cyom krajowym wszystkich innych królestw 
i krajów, współudział w prawach nad wspól- 
nemi sprawami państwa i przeniesiono go 
na osoby nie wybierane przez sejmy kra- 
jowe. ; 

„Wbrew istniejącej ustawie państwo- 
wej wydało ministerstwo prowizoryczną u- 
stawę szkolną dla Tyrolu, nie załatwiwszy 
poprzednio projektu ustawy uchwalonego 
przez sejm tyrolski; wydało zatem rozporzą- 
dzenie w drodze administracyjnej, które na- 
wet według dzisiejszych zasadniczych ustaw 
konstytucyjnych może nabrać pewnej mocy 
tylko w drodze ustawodawstwa krajowego. 

„Wierny Tyrol mniema więc, że jest 
pozbawionym swego wiernopaństwowego sta- 
nowiska; dzisiejsze stosunki szkolne Zagra- 
żają katolickiemu wychowaniu młodzieży i 
krzewieniu tyrolskiego ducha, 

„ależy wspomnieć jeszcze o jednej 
rzeczy, która spotęgowała niezadowolenie. 

„Pan minister wyznań ioświecenia za- 
rządził utworzenie gmin protestanckich w 
kraju, bez względu na ustawę krajową z T 
kwietnia 1566, która postanawia wyraźnie, 
że tworzenie takich gmiu może nastąpić tyl- 
ko w porozumieniu z sejmem krajowym. 

|. „Pan minister wyznań i oświecenia jest 
widocznie tego zdania że może wydawać roz- 
porządzenia znoszące dowolnie ustawę sank- 
cyonowaną przez Najj. Pana. W całym kraju 
rozpowszechniło się uczucie zupełnej niepe- 
wności prawa a każde katolickie i tyrolskie 
serce jest głęboko zasmuconem. Potwierdzają. 
to liczne odezwy. 

, „Rząd dotknął boleśnie przywiązania 
do świętego, katolickiego kościoła, tkwiącego 
głęboko w każdym Tyrolezyku; dotknął wro- 
dzoną wierność dla najdostojniejszego domu 
panującego, przeświadczenia i wiary w pra- 
wo ojczyste, jednem słowem zachwiał 
wszystko, co Tyrolezykowi jest drogiem i 
świętem. 

„My, reprezentanci kraju, spoglądamy z 
boleścią w przyszłość, jaka oczekuje naszą Mo- 
narchię i kraj. i 

„Naród żąda od nas, ażebyśmy otwarcie 
wypowiedzieli, że prawa jego są srodze na- 
ruszone i ażebyśmy byli tłumaczami jego o- 
burzenia. 

„Celem ochrony powagi sejmu krajowego 
uważamy za nasz obowiązek opuścić to zgro- 
madzenie, na którego czynności konstytucyjne 
rząd nie zważa. 

„Zastanowiliśmy się nad skutkami tego 
kroku. Rząd będzie dalej kroczył w wytknię* 
tym kierunku, dopóki mu to będzie dozwo* 
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lonem — ale w tej ciężkiej potrzebie nie 
straciliśmy zaufania do Najjaśniejszego Pana. 
, „Jest on tarczą prawa, i spodziewamy 
się, że protest przez nas założony i boleśnie 
skargi narodu dotrą do stóp tronu i że ztam- 
tąd. nadejdzie dla wiernego Tyrolu owa po- 
moc i ochrona, za którą od wieków, aż do 
chwili obecnej, a zwłaszcza w kwestyąch te- 
raz poruszonych, przyzwyczajliśmy się skłą- 
dać najdostojniejszemu i ukochanemu Mo- 
narsze gorące dzięki“. 

Innsbruck 9 marca 1876. 

— Salzburger Źty. donosi, że arcybi- 
skup tamtejszy, kardynał Tarnoczy, został 
powtórnie sparaliżowany 1 że to sparaliżo- 
wanie nastąpiło w skutek wypocin mózgo- 
wych, co uważać należy za symptom bardzo 
niebezpieczny. i 

— Reprezentacya gminna w Gradcu 
uchwaliła wystósować petycyę do sejmu sty- 
ryjskiego o rewizyę krajowej ordynacyi wy- 
borczej i o pomnożenie liczby posłów z m. 
Gradcu z 4 na 8. 

— General-major Konstanty hr. Thun- 
Hohenstein, wlaściciel majoratu Choltitz w 
Czechach, zmarł nagle 
10 b. m. 


— Najj. Pan wyznaczył z dochodów 
opróżnionych w r. 
1876, kwotę 15.000 złr. na zapomogi dla 


beneficyów kościelnych, 


mieszkańców Węgier nawiedzonych powodzią, 
Minister oświecenia Trefort doniósł 


przeznaczone 3000 złr. dla mieszkańców Buda- 
pesztu a reszta dla mieszkańców na prowin- 
cyi. — Arcybiskup Iaynald z Kaloczy ofia- 
rował na ten sam. cel kwotę 1000 złr. Kwo- 
ta zebrana dotychczas 7 datków prywatnych 
na rzecz powodzią dotkniętych mieszkańców 
Węgier, wynosi 85.000 złr. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
(Sytnuacya w Rawaryi.) 
7 Monachium piszą do Polit. Corresp.: 
„Sytuacya tutaj jest obecnie bardzo naprę- 
żona. Minister Lutz, spiritus rector teraź 
niejszego ministerstwa, poniósł na ostatniem 
posiedzeniu Izby klęskę tak stanowcza, że 
zmniejszyć jej nie zdołają żadne krętactwa 
i matactwa, ab: ) 
Wobec zarzutu podniesionego z prawi- 
cy, że w znanej sprawie regensburskiego bi- 
skupa Senestreya nastawił ucha oszczercy a 
zatem sam oszczerstwo popełnił, bronił się 
p. Lutz a po części uniewinniał, lecz obro- 
na wypadła dziwnie mdło i słabo. Na ua- 
stępną niesłychanie gwałtowną mowę dep. 
Jórga nie znalazł minister ani słowa odpo- 
wiedzi. Nie bez obawy oczekują tu, co naj- 
bliższe dni przyniosą, tem bardziej, gdy wia- 
domem jest powszechnie niezadowolenie kró- 
la z odgłosu, jaki oświadczenie bawarskiego 
ministra-prezydenta w sprawie kolejowej zna- 
lazło po zagramicami Bawaryi. Uważają tak- 
że za wybitny symptom obecnej sytuacyi, że 
przy ostatniej uczcie dworskiej baron Fran- 
kenstein, znany deputowany bawarski i je- 
den z wybitnych członków stronnictwa cen- 
trum w parlamencie niemieckim, doznał od 
króla Ludwika kilkakrotnego wyszezególnie- 
nia. Rozwiązaniu Izby, o którem w ostatnich 
dniach dość głośno mówiono, sprzeciwia Się 
stanowczo objawiona wola królewska * 


(Mowa prezydenta senatu francuskiego.) 

Mowa p. Gauthier de Rumilly, miana 
przy otwarciu posiedzeń, R. opiewa: | ; 

„Panowie Senatorowie : Powołany jako 
najstarszy wiekiem na prezydenta senatu, 
spełniam obowiązek, który pod koniec mojej 
długiej karyery politycznej: wielki zaszczyt 
mi przynosi. Zgromadzenie to składa się 
bowiem z mężów znakomitych, których na- 
zwiska, drogie naszej armii, nauce, rolnictwu, 
przemysłowi, stanowi sędziowskiemu i adwo- 
kackiemu, dają świadectwo usług oddanych 
krajowi i wiedzy. Nowowybrany senat, Wy- 
szły z łona narodu przez wybór wielkiego 
Zgromadzenia (narodowego) i wszystkich 
gmin Francji, nabiera przez samo swe pow- 
stanie potęgi, jakiej nie miały dawniejsze 
senaty, zawdzięczające swe powstanie władzy 
jednej osobistości.  Francya zgromadzona 
dwukrotnie w swoich komicyach uświęciła 
konstytucyę republikańską, która jest pod- 
stawa rządów marszałka Mac-Mahona, kon- 
stytucyjnego prezydenta legaluie uorganizo- 
wanej republiki 

Francya przemówiła, 

Republika została utwierdzoną. 

Konstytucya stała się prawdą. 

Rząd kraju jest zapewniony a władza 
rządowa znajdzie w przyszłości poparcie Za” 
pewnionych większości. Witam więc w duiu 
at imauguracyę obu wielkich nowych 
Zgromadzeń, witam jutrzenkę ery uspokoje- 
may pokoju, pewności dla wszystkich intere- 
sów 1 trwałego dobrobytu publicznego. 
Przebywaliśmy często trudne a niekiedy 


Aasaia LW 


w Neapolu dnia 


€ 7 ? o tem 
starszemu burmistrzowi w Budapeszcie z tem 


nadmienieniem, że z powyższej kwoty jest 


okropne czasy, dziś widzę nadchodzące 
szczęśliwsze dnie i spokojnicjszą przyszłość 
dla naszej drogiej ojczyzny. Przezorność i 
poświęcenie p. marszałka Mac-Mahona, pre- 
zydenta republiki, roztropność obu Zgroma- 
dzeń, pożyteczne porozumienie tych trzech 
władz, jedność ich patryotycznych uczuć — 
wszystko to utwierdzi pokój na wewnątrz i 
zewnątrz, naprawi popełnione błędy i po- 
może Francyi do wzniesienia się na stano- 
wisko, jakie jej się należy, gdy w sposób 
tak szlachetny wyleczyła się z ran otrzyma- 
nych, które zniosła z tak wielkiem męztwem 
i godnością.“ 


(Nowi ministrowie francuzey.) 

Poniżej podajemy krótkie szczegóły bi- 
ograficzne nowomianowanych ministrów fran- 
cuskich: e. 

Amable Ricard (minister spraw we- 
wnętrznych) urodził się w r. 1828 w Niot, 
gdzie ojciec jego był dyrektorem podatków 
bezpośrednich.. Ricard spędził młodość w Niot 
i rozpoczął tam karyerę adwokacką. Oponu- 
jąc przeciw zamachowi stanu był zmuszony 
opuścić Niot; powrócił? jednak do miejsca 
urodzenia w r. 1952 i występował w kilku 
procesach politycznych w charakterze obrońcy 
sądowego. W d. 4 wrześniu 1870 został mia- 
nowany prefektem departamentu Deux-Sèvres, 
po dwóch tygodniach podał się do dymisyi 
a uastępnie został mianowany nadzwyczaj- 
nym komisarzem departamentów Deux-Sćvres, 
Vendće i Charente. W departamentach tych 
organizował Ricard pospolite ruszenie. W dniu 
8 lutego 187! wybrany został w Niot depu- 
towanym. W Zgromadzeniu narodowem dał 
się poznać jako zdolny organizator. Należał 
do lewego centrum 

William Henri Waddington (mi- 
nister oświeccnia) urodził się w Paryżu w r. 
1826, studya odbył w Cambridge; dzieła jego 
w sprawach numizmatyki i epigrafii utoro- 
wały mu drogę do akademii. W r. 1865 wy- 
brany został w departamencie Aisne do Ciała 
prawodawczego, w r. 1871 do Zgromadzenia 
narodowego. Należał do prawego centrum. 

Marcin Fourichon (minister mary- 
narki) urodził się w r. 1809. Wr. 1826 był 
aspirantem, w r. 1529 chorążym, 1838 ofi- 
cerem, 1843 kapitanem korwety, 1853 kontra- 
admirałem, 1859 wiceadmirałem i człon- 
kiem rady admiralicyi, w r. 1864 prezyden- 
tem rady robót marynarskich; jako wicead- 
mirał dowodził w r. 1870 wyprawą na mo- 
rze północne. Dnia 4 września został mini- 
strem marynarki a później deputowanym de- 
partamientu Dordogne. W dawnem Zgroma- 
dzeniu narodowem należał do prawego cen- 
trum. 

Albert Karol Christophle (minister 
handlu) urodził się w Domtront w r. 1830; 
był adwokatem, d. 6 września 1870 miano- 
wany został prefektem departamentu Orne; 
wybrany na deputowanego Zgromadzenia na- 
rodowego należał do lewego centrum i brał 
bardzo czynny udział w zawarciu traktatów 
cłowych. i 

„Piotr Edmund Teissereue de Bort 
(minister rolnictwa) urodzil się w Château- 
TER i r. 1814. Biorac udział w budowach 

el elaznych, został wr. 1542 generalnym 
sekretarzem inspokcyi kolei, pózniej został 
do aaistratorem kolei prowadzacej z Paryża 
co morzsa Śródziemnego. W v. 1856 został 
O a „Pierwszy wybrany do Ciała prawo- 
dów Tie W departamencie Hćrauit. Za rzą 
w Zdęcł był ministrem robót publicznych ; 

:Sromadzeniu narodowem należał do pra- 
wego centrum. 


= 0 


A nowym gabinecie francuskim pi- 
sze Wiec JE 


ned e Abendpost : „Nowy gabinet re 
pogloski 0 PAR laga niż jano y 
żimieRze nA P u ostatnich. Kombinacya zita- 

5z erierem i Juliuszem Simonem nie 
utrzymała się; teka ministerstwa oświecenia 
przeznaczoną Simonowi dostała się Wad- 
diugtonowi, Teisserenc de Dort który miał 
objąć tekę ministra spraw wewnętrznych, mia- 
nowany został ministrem rolnictwa po wicehr. 
do Maux, Generał Cissey pozostaje ministrem 
wojny, Co Jest niezawodnie skutkiem inter- 
wencyi marszałka Mac-Mahona, który jednak 
uczynił Znowu ustępstwo, zgadzając się, ażeby 
wiceadrarał Fouriehou objął ministerstwo 
marynarki. Dowodem zaś na to, że przy 
tworzeniu nowego gabinetu czyniono ustę- 
pstwa różnego rodzaju, jest objęcie teki mi- 
uisterstWa Spraw wewnętrznych przez Ricarda. 
Zdaje się, że nowy gabinet dość przychylnie 
powitany zostanie przez opinię publiczną. 
(Orgun Gambetty wypowiedział mu wojnę; 
Red ) Marszałek Mac-Mahon udzielając sank- 
cyi utworzenia gabinetu przez Dulaura, dał 
dowód, że z właściwą sobie lojalnością za- 
stosował się do nowych stosunków nie dając 
się porwać prądowi. Reprezentując niejako 
sam swoją osobistością zasadę konserwatyzmu, 
poczynił republikańskiej większości ustępstwa, 
których większość. ta mogła się domagać i 
wszystko zdaje się przemawiać za tem, że 
nowy gabinet będzie mial zdolność 1 siłę do 
odpowiedniego prowadzenia interesów pu- 


« dos 13 marca *r 59., 


blicznych. Zdaje się, że na przyspieszenie 
utworzenia nowego gabinetu wpłynęło zgro- 
madzenie republikańskich senatorów i depu- 
towanych, które odbyło się 7 b. m. w hotelu 
des Reservoirs a zajmowało się kwestvą ga- 
binetową. i 


(Z Hercegowiny.) 

W ostatnich dniach rozniosły telegra- 
my szumną wiadomość o waluem zwycięstwie 
powstańców pod Muratowicą, odniesionem 5 
i 6 marca. Wojsko Achmeta, Muchtara baszy 
miało tam stracić w samych zabitych 800 
ludzi. Jak się Polit. Corresp. z wiarygodne- 
go źródła dowiaduje, nie mą w` tej wiądo- 
mości ani słowa prawdy, w ostatnich cza- 
sach bowiem były wprawdzie drobne starcia, 
ale do większej bitwy nigdzie nie przyszło. 
O zwycięstwie powstańców nie może być 
przeto ami mowy. i 


Ta sama Pol. Corresp. otrzymała z 
Irebinia list następujący: „Dwa tysiące cen- 
tnarów ryżu przywieziono z Valony do Ra- 
guzy z przeznaczeniem do Trebinia dla roz- 
dzielenia między ubogą ludność tak maho- 
metańską jak chrześcijańską w okręgu tre- 
bińskim. Od kilku dni już rozdzielają ten 
ryż między ludność a to w znacznej ilości, 
każda osoba bowiem bez różnicy płci otrzy- 
muje po 40 ók czyli 90 funtów. Dnia 22 Tu- 
tego ogłoszono w Trebinje zgromadzonej lu- 
dności chrześcijańskiej i mahometańskiej fir- 
man W. wezyra, który w imieniu sułtana 


potwierdza wszystkie dla Bosnii i Hercego- 
winy dawniej wydane przywileje i tłumaczy 
najnowsze reformy. Firman ten nadesłano z 
Konstantynopola drogą telegraficzną. Dodać 
trzeba że rodowici Turcy wysłuchali publika- 
cyi tego dokumentu z niezadowoleniem, pod- 
czas gdy ci chrzescijanie, którzy rządowi tu- 
reckiemu dotychczas jeszcze pozostali wier- 
nymi, zachowywali się zupełnie obojętnie. 
Mimo rozpoczętych już rokowań pokojowych 
Turcy w Bileku zamordowali temi dniami w 
biały dzień dwóch spokojnych i uczciwych 
chrześcijan. Deputacya złożona z 12 powa- 
żnych chrześcijan udała się ze skargą do 
muteszaryfa Kostana baszy, który wysłał 
bezzwłocznie kajmakama z majorem i 12 
zaptiami dla zbadania wypadku i surowego 
ukarania winnych. 


(Z Hiszpanii.) 4 

Urzędowa Gaseta madrycka ogłasza 
dekret pozwalający ochotnikom karlistowskim, 
którzy przeszli do Francyi, powracać bezkar- 
nie do kraju w ciągu dni 40 licząc od 1 
marca, Wyżsi oficerowie muszą jednak zło- 
żyć królowi Alfonsowi przysięgę na wier- 
ność. Z pod amnestyi wyjęci są ministrowie 
Don Carlosa, deputowani junty wojennej, sę- 
dziowie, notaryusze i urzędnicy cywilni. 

— Prasa madrycka oświadcza się prze- 
ciw podziałowi baskijskich prowiucyj. Æl 
Tiempo i Epoca piszą że kortezy z pogardą 
odrzuciłyby taki wniosek; zadaniem rządu 
jest rany zabliźniać a nie rozdzierać na no- 
wo. Za utrzymaniem fueros baskijskich o- 
świadczają się nawet liberalni mieszkańcy 
miast San Sebastian i Bilbao a to z obawy 
przed ponownym wybuchem rokoszu ludno- 
ści wiejskiej, tak przywiązanej do swych od- 
wiecznych przywilejów. 

— Dziś powraca Alfons XII do Ma- 
drytu, który od kilku dni już przystraja się 
w szaty świąteczne na przyjęcie swego mo- 
narchy. Kortezy uchwaliły adres, tchnący 
bezwzględnem zaufaniem do rządów i osoby 
królewskiej. Rząd hiszpański będzie miał 
teraz do spełnienia bardzo trudne zadanie, 
przedewszystkiem stłumienie powstania na 
Kubie, załatwienie kwestyi religijnej i ure- 
gulowanie finansów, w których od r. 1871 
panuje zupełny chaos. Dług państwa zwię- 
kszył się od tego czasu o 15—-18 miliardów 
franków ! 


(Instrukcyce komisarzy Porty.) 

Fremdenblatt otrzymał z wiarygodnego 
źródła treść instrukcyj udzielonych przez 
Porte Iajdarowi i Vassa-Effendim, którzy 
udają się do Bośnii i Hercegowiny z missyą 
czuwania nad wykonaniem reform, nadanych 
tym prowincyom przez sułtana. „Zadaniem 
komisarzy specyalnych , mówią instrukcye, 
jest wprowadzenie w życie postanowień, ty- 
czących się powrotu, osiadłości i ochrony 
tych mieszkańców, którzy wskutek powstania 
opuścili swe zwyczajne siedziby w kraju. 
Udzielona przez sułtana amnestya przysłuża 
wszystkim bez wyjątku, a więc także indy- 
widuom, które należały do band zbrojnych i 
rodzinom, które wyniosły się z swych do- 
mostw, aby powstaniu zrobić miejsce. Komi. 
sarze mają polecenie ogłosić drukiem ten 
dekret amnestyi w języku tureckim i bośnia- 
ekim, 1 rozpowszechniać go tak za pośre- 
dnicówem organów tureckich jakoteż 
eko-węgierskich , 
władz nadgranicznych. 


austrya - 
serbskich i czarnogórskich 
: W Proklamacyi tej 
| będą uczestnicy powstania wezwani, aby w 


przeciągu czterech tygodni wrócili do posłu- 
szeństwa W instrukcyi dokładnie przepisaną 
jest manipulacya przy przyjmowaniu wraca- 
jących wychodźców. (Gubernatorowie tureccy 
mają rozkaz wysełać do wszystkich stacyj 
pogranicznych urzędników i kiatibów (pisa- 
rzy) tudzteż zaptiów, których Server - basza 
w myśl irady z ł2 grudnia wybrać ma z 
najzaufańszych ludzi. Oprócz tego wszędzie 
ma się znajdować jeden członek  komisyi 
wykonawczej. Wszyscy wracający przesłuchi- 
wani będą szczegółowo przez tych komisa- 
rzy; cudzoziemcy. którzyby przy tej sposo- 
bności chcieli wkraść się do kraju, nie będą 
wpuszczani. Każdy uaczelnik rodziny otrzy 
ma osobny paszport; chorzy i osłabieni, 
którzy nie mogliby znieść trudów dalekiej 
podróży, pomieszczemi będą w prowizory- 
cznych szpitalach w pobliżu granicy, leczeni 
będą na koszt państwa a następnie odesłani 
do swych miejsce przynależnych. Wszyscy 
inni pójdą w gromadkach pod eskortą żan- 
darmów do swoich domów. W drodze zao- 
patrywani będą w chleb na koszt rządowy, 
eskorta bronić ich będzie od wszelkich na- 
padów na życie lub mienie. Przybywszy do 
swoich gmin, zostaną ci wychodźcy wprowa- 
dzeni napowrót w dawne posiadłości. W 
miejscach, gdzie domy mieszkalne zostały 
w czasie wojny spalone lub zburzone, do- 
starczony będzie niezamożnym materyał bu- 
dowlany z lasów skarbowych, nadto kamień 
i drzewo do odbudowania zburzonych kościo- 
łów i szkół, tudzież wszelkie ułatwienia w 
tym względzie. Nadto rozdzielany będzie 
między ubogich chleb aż do odbudowania 
domów i skończenia żniw. Ustępstwa te 
przysługiwać będa także Muzułmanom i ich 
moszeom. co powinno przychy lniej usposobić 
ludność mahometańską. Rząd turecki oświad- 
czył nadto, jak wiadomo, że dostarczy ubo- 
giej ludności w czasie właściwym żywności 
i ziarna na zasiew i uwolnił ją od opłaty 
dziesięciny na rok a podatku (vargu) na 
dwa lata. Komisarze mają jednak polecenie 
zwracać uwagę także na inne jeszcze ulgi. 
Mianowicie będzie ich zadaniem wpływać na 
uspokojenie umysłów i starać się o to, aby 
postanowienia firmanu reformowego, jakoteż 
specyalne zarządzenia dla Bośnii i Hercego- 
winy były w właściwy sposób pojmowane, 
dalej, aby wychodźcy oddali się spokojnej 
pracy i żeby między ludnością panowała 
zgoda. Wykonanie wszystkich tych zarzą- 
dzeń stać będzie pod osobną kontrolą komi- 
syi wykonawczej, której członkowie otrzy- 
mają rozległe pełnomocnictwo. Tak n. p. 
przysłuża im prawo znoszenia zarządzeń. 
które im się wydadzą nieodpowiednie, w 
'azie potrzeby mogą z zażaleniami swemi 
odnosić się wprost do Porty. Urzędnicy win- 
ni być pouczeni o odpowiedzialności, jaka 
ich czeka w razie, gdyby w swym zakresie 
działania wykroczyli przeciw powyższym prze- 
pisom. 


KRONIKA 


— Drugi odczyt naukowy na do- 
chód „Czytelni akademickiej“ odbędzie się ju- 
tro we wtorek 14 b. m, o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali ratuszowej, Prof, dr. Kugeniusz Ja- 


nota mówić będzie: O mitach skandynawskich 
(dokończenie,) 


arwenn 


Akademia umiejetnosci. D. 10 
b. m. odbyło się posiedzenie Wydziału history- 
czno-tilozoficznego Akademii umiejętności pod 
przewodnictwem dyr, Józafata  Żielonackiego., 
Sekretarz Wydziału przedstawił nadesłane z 
Monachium odpisy manuskryptów biblioteki kró- 
lewskiej, tyczących się historyi polskiej, doko- 
uane i objaśnione przez p. Michała Zmigrodz- 
kiego. Następnie wyłuszczył tenże sekretarz w 
półgodzinnym ustnym wykładzie : „Rzecz o wa- 
runkach traktatu Kaliskiego r. 1348, sporną 
między Naruszewiczem, Ź. A. Helclem a dr. J. 
Caro“, Wykład podał przedmiot dyskusyi, w 
której wzięli udział obecni członkowie. 

— Ba duszę Ś, p. Seweryna Go= 
szczyńskiego odbędzie się we czwartek 16 
b.m w kościele Ruprechta (Wiedeń, Ruprechts- 
platz) o godzinie 11 żałobne nabożeństwo, na 
które Wydzial polsko-akademickiego Stowarzy- 
szenia Ogntslia rodaków bawiących w Wiedniu 
uajuprzejmiej zaprasza. 

o. Członkiem Rady powiatowej 
Zywieckiej z grupy gmin wiejskich wybrani 
dd jaaa Ryl wt Piko 
Í owski, gospodarz z Milówki. 

=" Nunobójstwo. Dnia 2 b. m. ob- 
wiesił się 5 
a, pe v pna domu Jan Smaruń, wy- 
s y żolnierz:i rolnik z Bogdanówki, w po- 
locie Złoczowskim. Rozpaczliw " 

pa boj k a y ten krok u- 
czynił Smaruń jak się zdaje w ista 
lancholii. RAE 
I ME Zaćmienie księżyca w Ameryce 
śupeine, w zachodniej Europie częściowe, a u 
nas zaledwie widziane, miało miejsce w zeszły 
piątek około godziny 6 rano. 

| Zmarli: w Paryżu kompozytor mu- 
zyczuy Alfred Holmes, w sile wieku, liczył bo- 


wiem lat 39. Holmes pozostawił po sobie wie- 
le kompozycyi symfonicznych, oratoryów tudzież 
innych dzieł w wysokim stylu, a przed samym 
zgonem wykończył 5-aktową operę Jnez de 
Castro, przeznaczoną dla opery londyńskiej, 
Najgłośniejszym utworem Holmes'a jest symfo- 
nia Joanna d Arc.—W temże mieście zmarł 
generał dywizyi Lebreton, były członek ciała 
prawodawczego, przeżywszy lat 85. 

— Do najnowszej mody jaka się 
ostatnich zapust pojawiła w Paryżu należały 
rękawiczki, siągające u dekoltowanych dam aż 
do ramion i nie zapinane, lecz tasiemką ścią- 
gane. Przyznać trzeba, że to dość barbarzyńska 
moda, 

— Najnewszy rodzaj samobójstwa. 
Pewna 60-letnia desperatka w mieście St. Pe- 
ray, w departamencie !Ardeche niedawno chcąc 
sobie odebrać życie udała się pokryjomo do 
ruin zamku Crussol i podpaliła tam na sobie 


suknie, które poprzednio naftą skropiła. Ziwę- 
glone szczątki ciała samobójczyni na drugi 


dzień znaleziono w owych ruinach, 

— Bandę młodych opryszków. 
ze 102 głów złożoną, uwięziono w tych cza- 
sach w Paryżu, Kapitan tej bandy Chevalier, 
zwany Gringalet, liczy lat 19, a pomiędzy to- 
warzyszami jego nie brak chłopców dwunasto- 
letnich. Wyrostki te popełniły jednak oprócz 
licznych kradzieży i rabunków niemniej jak 18 
morderstw! Od kilku lat już szajka tych urwi- 
sów broiła po zaułkach paryskich, a główną 
kwaterą jej były zawołane kawiarnie, jak du 
Trone, PEmile i t. p. 

— Ze świata muzycznego. Kompo- 
zytor francuski Ambroise Thomas wykończył 5 
aktową operę Francesca da Rimini, która w 
krótce ma być przedstawioną w wielkiej ope- 
rze paryskiej, Z Turynu zaś donoszą, że nowa 
opera kompozytra włoskiego Lauro Rossi Kle- 
opatra, przedstawiona w Teatro Regio doznała 
świetnego powodzenia, 

— Pojedynek. 4 Bukaresztu otrzyma- 
ła A. A. Ztg. wiadomość, że dnia 1 b. m. od- 
był się tam pomiędzy redaktorem dziennika 
Romanul p. Costinescu, a adjutantem ministra 
wojny p. Florescu, kapitanem  Blarembergiem 
pojedynek, w którym ostatni odniósł ciężką ra- 
nę w lewy bok. Powodem pojedynku była o- 
braza wspomnionego ministra wojny w dzienni- 
ku wydawanym przez p. Oostiuescu. Dodać na- 
leży, iż świadkowie rannego kapitana zarzucają 
jego przeciwnikowi, jakoby uchybił prawidłom 
pojedynku w walce na szpady, ponieważ lewą 
ręką odbił cios p. Blaremberga, po czem pchnął 
tegoż swoją szpadą. 

— © wielkiem sprzeniewierzeniu 
znów donoszą telegramy, tym razem z Brukse- 
li. Podług tamtejszego dziennika giełdowego 
sekretarz generalny banku brukselskiego Rindt 
uniknął sprzeniewierzywszy sześć milionów 
franków. 

— Gore! W niemieckiej wiosce Ber- 
gerhof pod Rade u jednego z gospodarzy nocą 
wszczął się pożar. Syn gospodarza natychmiast 
pobiegł po straż ogniową do sąsiedniego Rade 
i wpadł tam ze zwyczajnym w takim razie o- 
krzykiem: Gore! gore! — Stróż nocny tak 
widać dobrze pojął swój obowiązek, że wołają- 
cego o pomoc jako burzyciela spokojności pu- 
blicznej, zamknął w areszcie i trzymał go do 
rama, podczas gdy tymczasem dom w Bergerhof 
do szczętu zgorzał. 

— Wypadek kolejowy. Pod There- 
sienstadt w Czechach d, 11 b. m. z rana wpadł 
pociąg ciężarowy na zdążający w przeciwnym 
kierunku pospieszny, większego jednak nieszczę- 
ścia nie było. Późniejsze telegramy o tym wy- 
padku donoszą, że głównie pociąg ciężarowy, 
wiozący bydło ucierpiał, 

— Stan wód w Dunaju podług o- 
statnich wiadomości z dnia 11 b, m. nie zmie- 
nił się wcale, Zarazem donoszą telegramy, że 
otwarty przed kilkoma dniami most Małgorzaty, 
łączący Peszt z dunajową wyspą tegoż na- 
uwiska, przy odbytej próbie ciężarowej okazał 
różne słabe strony. 

— Okropuy wypadex zdarzył się d. 
ll b, m w miejscowości Caub pod Wiesbadenem. 
Usunęła się góra i zasypała ośm domów i 29 
osób, które prawie wszystkie zginęły. 2 powo- 
du wypadku tego nastąpiła także przerwa w 
komunikacyi kolejowej, Z Koblencyi i Mogun- 
cyi wysłano pionierów do Caub, którzy wydo- 
byli z zaspy 3 ludzi żyjących i 5 trupów, a 
21 mieszkańców brakło jeszcze, (Gróra zresztą 
grozi dalszem usunięciem. 

— Powódź w Peszcie. Telegram pe- 
szteński z d. 10 marca doniósł, że od południa 
dnia tego stan wody podniósł się znów o pół 
cala. Rzeczoznawcy jednak zapowiadali, iż w 
ciągu dwóch dni następnych powódź ustąpi. 
Nędza tak w stolicy jak i w zalanych wsiach 
okolicznych pomimo ciągle płynących datków 
ma być bardzo wielka, 

Usobliwsza kradzież. Jedno z 
prowincyonalnych pism niemieckich ogłosiło nie- 
dawno inserat następujący: » Wczoraj podczas 
nieobecności mojej w domu, ukradzioną mi zo- 
skała moja dobra, ukochana małżonka Alma, z 
domu Felisch, wraz z córeczką i tem wszy- 
stkiem. co do uich należało. Ponieważ pomie- 
szkanie moje było zamknięte, kradzież więc mu- 
siala być gwaltem wykonaną, upraszan o wy- 
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śledzenie sprawcy za odpowiedniem wynagro- 
dzeniem. Cottbus, | marca 1876. W. Schötz, 
krawiec, ulica Gołębia, l6.« 

— Turysta z musu. Do Norymbergii 
przybył w zeszłym tygodniu pewien stary An- 
glik, którego przez całe życie ściga i pędzi po 
świecie, niby węże rinii, wróżba jakiejś angiel- 
skiej pani Lenormand, która z kart przepowie- 
działa mu, że umrze »w cztery tygodnie po 
wprowadzeniu się do nowego pomieszkania. « 
Anglik tak sobie do serca wziął tę wróżbę, że 
od 16 października roku 1823 dotąd bezustan- 
nie podróżuje po świecie, a w żadnem mieście, 
ani w hotelu żadnym nie bawi jak l:ł dni, a- 
żeby ujść Smierci, która doścignąć go ma w 
cztery tygodnie po wprowadzeniu się do no- 
wego pomieszkania. Podróżuje już zatem lat 
58 i w ciągu tego czasu parę razy tylko chwi- 
lowo bawił w rodzinnem mieście Liwerpoolu. 
Niedawno mieszkał parę dni w Monachium, w 
hotelu pod „ezterma porami roku,“ gdzie ob- 
chodził 87 swe urodziny. Pomimo tak sędziwe- 
go wieku doskonale jeszcze wygląda i zawsze 
tak samo boi się śmierci jak przed 53 laty. 
Nie masz już podobno hotelu w cywilizowanym 
świecie, w którymby raz lub kilka razy ten o- 
ryginał nie mieszkał, 

— Burza letnia z błyskawicami i 
grzmotami nawiedziła d. 7 b. m. z wieczora 
Drezno, 

— Klub naukowy, mający za cel zbli- 
żenie do siebie mężów i przyjaciół nauki, pra- 
cujących we wszelkich gałęziach wiedzy, zawią- 
zał się w zeszłym tygodniu w Wiedniu. Myśl 
założenia takiego towarzystwa wyszła z koła 
członków Instytutu geograficznego. 

— Historyczne drzewo. W ogrodzie 
miejskim w Bostonie runął niedawno prastary, 
bo kilka wieków liczący wiąz, z którym wiąza- 
ły się liczne podania, W XVII stuleciu powie- 
szono na jego gałęziach kilku kwakrów, a pod- 
czas rewolucyi za Cromwella kilku torysów tm% 
effigir. Pień tego wiązu w ziemi był 24 stóp 
gruby, a całe drzewo już od wieku pościągane 
było żelaznemi klamrami, ponieważ na wskróś 
było spróchniałe. 

— Wylew Renu. Najpóźniej z rzek 
środkowoeuropejskich, niemniej jednak groźnie 
wylał Ren w ostatnich dniach zeszłego tygodnia. 
O wylewie tym donosi telegram z Kolonii dnia 
Il b. m. Stan wód Renu w wielu miejscach 
podniósł się tak wysoko prawie, jak w latach 
1845 i 1874. Okolica Kolonii jest jednem 
wielkiem jeziorem; w mieście samem równie jak 
w Deutz kilka ulic zalanych. Zeszłej nocy pę- 
kła tama powodziowa za ogrodem zoologicznym 
poczem część tego ogrodu została zalana, Wy- 
słano pionierów dla naprawiania tamy pod Nip- 
per, powyżej Kolonii. 


EOSPODARSTWO | HANDEL 


Zgromadzenie rękodzielników 


i przemysłowców. 


Q) Zarząd kancelaryi rękodzielniczej 
we Lwowie zwołał na dzień wczorajszy do 
wielkiej sali ratuszowej, w imieniu przełożo- 
nych stowarzyszeń przemysłowych, pp ręko- 
dzielników i przemysłowców na walne zgro- 
madzenie, w celu omówienią sprawy powię- 
kszenia liczby reprezentantów stanu przemy- 
słowego, wchodzących w skład Izby handlo- 
wej i przemysłowej, a tem samem w spra- 
wie zmiany ordynacyi wyborczej dla Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie. 

Do godziny äl popołudniu zgroma- 
dzili się pp. rękodzielniecy i przemysłowcy 
bardzo licznie. 

P. Wincenty Żaak, jako przewodni- 
czący kancelaryi rękodzielniczej, zagaił po- 


siedzenie, wyłuszczając cel zebrania i 
wzywając zgromadzonych do wyboru prze- 
wodniczącego. 


Na. wniosek p. Marcina Prugara 
(stolarza) wybrało zgromadzenie przez akla- 
macyę p. aaka przewodniczącym. 

Przewodniczący wezwał p. Władysława 
Gubrynowicza, księgarza, członka sek- 
cyi handlowej lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej, ażeby przedłożył zgromadze- 
niu swe wnioski, które poczynił na posiedze- 
niu Izby handlowej i przemysłowej w d. 16 
grudnia 1875 r. 

P. Gubrynowicz, mniema, że prze- 
mysł niemiał w Izbie handl. orędownika tak go- 
rącegoj jakim byćby powinna. Rozmaite usi- 
łowania około podniesienia przemysłu, wy- 
chodziły zawsze z poza Izby. Na setki spraw 
w Izbie poruszanych, ledwie kika dotykają 
bezpośrednio przemysłu. Dzieje się to z tej 
prostej przyczyny, że w Izbie zasiada dwa 
razy tyle kupców co przem. a nic naturalniej- 
szego nadto, że kupcy zajmują się przeważnie 
swojemi sprawami. Według dotychczasowej 
ordynacyi wyborczej dla lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej, zasiada w tej Izbie 
16 kupców a 8 przemysłowców. W Galicyi 
całej według spisu Indności z r. 1869 li- 
czyła ludność przemysłowa 179.262 — mię- 
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| „Izba składa się z 36 członków, 


dzy tymi 65.061 samodzielnych przemysłow- | 
ców, ludność zaś zajęta handlem wynosiła | 
35010, między nimi 31.012 samodzielnych. | 
Czy więc weźmiemy za podstawę cyfrę 
wszystkich zajętych przemysłem i handlem, 
czy też tylko liczbę przedsiębiorstw przemy- 
słowych a handlowych, w każdym razie 
okaże się przemysł liczebnie w dwójnasób 
tak silnym jak handel. Podobny stosunek, 
jak w całym kraju, zachodzi takżejw okręgu 
lwow. Izby handlowej i przemysłowej— obej- 
muje on bowiem 20.794 przemysłowców a 
9.510 kupców a mimo tu ma stan przemy- 
słowy w tej Izbie obecnie tylko jedne- 
go reprezentanta, a stan kupiecki 23 repre- 
zentantów Wypada więc postarać się o 
zwiększenie reprezentantów 4 stanu przemy- 
słowego przeprowadzając stosowną zmianę 
ordynacyi wyborczej. W tym celu stawia 
p. Gubrynowicz następujące wnioski: 

Walne zgromadzenie rękodzielników i 
przemysłowców lwowskich uchwali następu- 
jące zmiany w ordynacyi wyborczej dla 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej : 

W $. 1, który tak opiewa: „izba skła- 
da się z 24 członków rzeczywistych, z któ- 
rych 16 należy do sekcyi handlowej a 8 do 
sekcyi przemysłowej. Z liczby ogólnej rze- 
czywistych członków musi być 12 zamie- 
szkałych w miejscu siedziby lzby* — po- 
czyni Zgomadzenie następujące zmiany : 
z których 
18 należy do sekcyi handlowej a 18 do sek- 
cyi przemysłowej. Z liczby ogólnej rzeczywi- 
stych członków musi być 18 zamieszkałych 
w miejscu siedziby Izby.“ 

W $.2, który tak opiewa: Członkowie 
rzeczywiści obudwóch sekcyi wybierani są z 
trzech kategoryj a mianowicie. 16 ze stanu 
handlowego, 2 z wielkiego przemysłu, 6 z 
rękodzieł i pomniejszej zarobkowości, z któ- 
rych odnośnie 8, 1, 3, członków w miejscu 
siedziby Izby zamieszkali być muszą“ — 
poczyni zgromadzenie następujące zmiany : 
„Członkowie rzeczywiści obudwóch sekcyj 
wybierani są z trzech kategoryj a mianowi- 
cie: 18 ze stanu handlowego, 4 z wielkiego 
przemysłu, 14 z rękodzieł (słowa: „i po- 
mniejszych zarobkowości* wypuścić) z których 
odnośnie 9, 2 i 7 członków w miejscu sie- 
dziby Izby zamieszkali być muszą.“ 

W $. 8, ustępie drugim, który tak o- 
piewa: „Pierwszy okręg wyborczy wybiera 
9 członków do sekcyi handlowej a 3 do sek- 
cyi przemysłowej; drugi, trzeci i czwarty 
okręg wybierają po 1 ezłonku do sekcyi 
handlowej, jakoteż do sekcyi przemysłowej; 
piąty, szósty, siódmy i ósmy okręg po 1 
członku do sekcyi handlowej. Wyborcy wiel- 
kiego przemysłu w okręgu Izby tworzą je- 
dno ciało wyborcze z miejscem wykorczem 
we Lwowie i wybierają 2 członków* -— po- 
czyni zgromadzenie następujące zmiany : 
„Pierwszy okręg wyborczy wybiera 11 człon- 
ków do sekcyi handlowej a 9 do sekcji 
przemysłowej; następne okręgi wybierają po 
1 członku do sekcyi handlowej i po 1 człon- 
ku do sekcyi przemysłowej Wyborcy wiel- 
kiego przemysłu... i t. d. wybierają 4 człon- 
ków.“ 

W $ 7 traktującym o wysokości opła- 
ty podatku zarobkowego przez kupców, pro- 
ponuje wnioskodawca, ażeby zgromadzenie 
przyjęło ów podatek w wysokości 3 złr. 15 
ct, zamiast dotychczasowej wysokości 8 złr. 
40 et. 

Wnioski p Gubrynowicza zmie- 
rzają więc: 1) do zwiększenia liczby prze- 
mysłowców wchodzących w skład Izby han- 
dlowej i 2) do tego, ażeby wszyscy kupcy głoso- 
wali na reprezentantów stanu kupieckiego a 
na reprezentantów stanu przemysłowego, aby 
głosowali wyłącznie sami tylko przemy- 
słowcy. 

Pod względem formalnym proponował 
wnioskodawca p Gubrynowicz, aby 
zgromadzenie odesłało wszystkie powyższe 
wnioski do kancelaryi rękodzielniczej, któ- 
rej zadaniem będzie poczynić stosowne kro- 
ki w celu doprowadzenia do skutku pożąda- 
nych zmian. 

Po zagajeniu dyskusyi przez przewo- 
dniczącego zabierało głos kilku mowców z 
powyższemi wnioskami. 

Pod względem formalnym postawił p. 
Piątkowski następujący odmienny wnio- 
sek: Zgromadzenie upoważnia zarząd kance- 
laryi rękodzielniczej do zaproszenia wszyst- 
kich przełożonych korporacyj rękodzielniczych 
do ułożenia petycyi w myśl wniosków p. 
Gubrynowicza co do reformy Izby han- 
dlowej, a to jednej petycyi do wys. Sejmu 
krajowego na ręce posła p. Wacława Dąb- 
rowskiego, który będzie łaskaw wnieść 
i poprzeć ją w sejmie; drugiej petycyi do 
wys. ministerstwa handlu, a trzeciej do lwow- 
skiej Izby handłowej. Petycye powyższe pod- 
pisują przełożeni wszystkich korporacyj rę- 
kodzielniczych w imieniu rękodzielników 
lwowskich. 

Przy głosowaniu przyjęło zgromadzenie 
jednogłośnie wszystkie wnioski p. Gubry- 
nowicza i wniosek p. Piątkowskiego. 


OSTATNIA POCZTA 


Arcybiskup wiedeński dr. Kutschker 
przybył d. 10 b. m. do Rzymu i zajechał do 
niemieckiego hotelu „AI? Anima“. 

ieprezentacya gminna w Rómerstadt 
nadała ministrowi dr. Chlumecky'emu 
obywatelstwo honorowe za przyczynienie się 
do budowy drogi żelaznej z Kriegsdorf dv 
Rómerstadt. 

W najnowszych dziennikach wiedeńskich 
czytamy następujący telegram z Innsbrucku: 
Namiestnik tyrolski zamknął d. 10 b. m. 
sejm tyrolski z polecenia Najj. Pana a 
to z powodu niewłaściwego zachowania się 
większości sejmowej, zachowania się, prze- 
ciwnego obowiązkom. 

Kllenór donosi, że obecna sesya sej- 
mu węgierskiego zostanie zamknietą 
d. 20 b. m. i że równocześnie wyjadą wę- 
giersy ministrowie do Wiednia celem podję- 
cia dalszych rokowań. Druga sesya sejmu 
węgierskiego ma być otwartą d. 20 kwietnia. 
W połowie maja mają zebrać się delegacye 
w Budapeszcie i około świąt zielonych za- 
kończyć swe czynności. 

Węgierski minister skarbu wydał okól- 
nik do wszystkich kas rządowych, aże- 
by przyjmowały składki na pomnik dla 

eaka. 

Minister dla Kroacyi, p. Bedekowicz 
przybył d. 11 b. m. do Zagrzebia i złożył 
wizytę banowi. D. 12 b. m. urządził ban 
wielką ucztę na cześć Bedekowicza. 

Na posiedzeniu sejmu węgierskie- 
go w dniu 11 b. m. odpowiedział prezydent 
ministrów Llisza na znaną interpelacye 
Polita w sprawie wschodniej. Odpowiedź 
Tiszy podamy jutro w obszernem stre- 
szczeniu. 

Depesza urzędowa z Mostaru z 1l 
b. m. mówi: Selim basza wyruszył w 2500 
ludzi z zapasami żywności z Gacka do Piwy 
w celu zaopatrzenia tego ostatniego miejsca. 
W powrocie bandy powstańcze usiłowały 
przeciąć mu drogę, w skutek czego wszczął 
się bój. Wojsko tureckie straciło 60 ludzi w 
zabitych i 54 rannych. Straty powstańców 
są jeszcze znaczniejsze. 

Tagespresse dowiaduje się, że Lj u bo- 
bratic został przytrzymany na terrytoryum 
austryackiem. 

Paryska prasa republikańska z 
wyjątkiem Rép. franç. wyraża się dość przy- 
chylnie o nowym gabinecie. Wczoraj odbyć 
się miał w Paryżu meeting w sprawie am- 
nestyj dla komunistów. Wiktor Hugo miał 
bronić projektu wydania powszechnej i bez- 
warunkowej amnestyi. Dzienniki uderzają na 
wybór bonapartystów Jerome Davida i 
Pawła Cassagnaca 

„Thiers oświadczył, że zdecydował się 
przyjąć mandat deputowanego (nie senatora). 
,  Rumuńska Izba postów odrzu- 
ciwszy Znaczną większością wnivsek mniej- 
szości komissyi, upoważniający rząd do za- 
ciągnięcia prowizorycznej pożyczki w wysoko- 
ści 12 milionów, wzięła 11 b. m- pod roz- 
biór projekt większości komissyi, który upo- 
ważnia rząd do zaciągnięcia 16 milionowej 
prow. pożyczki przez wydanie bonów skar- 
bowych. Rząd przystał na to. 

Papież przyjmował 9 b. m. dyploma- 
tycznego agenta Rossyi przy Stolicy Apost 
księcia Urusowa. 

Senat waszyngtoński przyjął 
terrytoryum Nowego Mexyku między Stany 
Unii. 

Dzienniki nowojorskie donoszą, że 
generał Diaz wywołał nad Rio Grande 
powstanie przeciw rządowi meksyka ú- 
skiemu. i; 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Paryż, 138 marca. Na zgeomadze- 
niu 300 republikańskich deputowanych i 
senalorów uchwalono upierać się przy ko- 
niecznem żądaniu odnowienia personalu ad- 
ministracyjnego , który dotąd byl wrogim 
republice. Ministerstwu nie należy okazy- 
wać ani ufności ani nieufności, ale należy 
oczekiwać jego programu i czynów. Wiktor 
Hugo w senacie a Raspail w izbie wniosa 
rojekt amnestyi dla skazanych od 
r. 1870. 

Londyn, 13 marca. Cesarzowa 
austryacka była wczoraj na obiedzie 
w kole królewskiej rodziny, który sie od- 
był w Windsor. 

Bżerlia, 13 marca. Trybunał pań- 
stwowy uchwalił na podstawie rezultatów 
śledztwa wstepnego oskarżyć hr. Arnima 
o zdradę stanu. 


Odpowiedz, redaktor Władysław Łoziński: 


Przyjechali do Lwowa. | Pp. J. Skowroński z Rosyi. — K. Ujejski z | Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — + Z Podwołoczysk: a Lwowa na Podzamczej 
a - Zubrzy . Temperatura powietrza 1.30R. r o południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięsza- 
ec? A = | Ka Hotel Europejski. i Barometr idzie w górę. AE w nocy o godz. 3 min. 45 (pociąg mie 
Hotel Zorza. j Pp. W. Hilborn z Pragi. — I. Ostrowski z zdnia 13 marca. szany); wieczór o godzinie 10 min. b5 (pociąg 
Pp. J. Pieńczykowski z Wybranówki. — W | Żytomierza. — W- Siemigniowski z Turki. — H. Barometr 719:67mm. — Paychrometr ATAC pospieszny). 
Przybysawski z Czortowiec. 


Szeliski z Płuchowa. 
Odjechali ze Lwowa. 
dnia 11 i 12 marca 1876. 
Pp. L. hr. Cigala do Czerni 


, Pp. Dr. H. Maks z Tarnopola. — C. Kozłow- 
ski z Majdanu. — W. Starzewski z Woli złobień- 
skiej. — L. Szawłowaki z Przewłoki. 


Zerniowiec. — 
Hotel Langa. 


PEW. Sala SRO duszycki do RET > KARA do a ; 
P. W. Sokolnieki z Rossyi. dziechowa — J OLOVO "ca. — B. 
P. S. Czarnozyński z Swistelnik. Nocia do Zbydniowa. = ja o Sa i do EAC l 
1 Angielski. nówki. — J. Łukasiewicz do | u owiny. —- . Pa- 
Pp. A. Morawski arok SB Rylski z | Szkowski do Brodów ~ T. Suchodolski do Sławny. 


arski do Drohobycza. — J. Klein- 
Klgzts — J. Jodko do Rossyi. — Dr. 
o Tarnopola. — G. Leroux do 
ki do Krakowa. — J. Weis- 
K. Zenker do Wrocławia. — 
dole. — H. John do Krakowa. 


| Pp. 
berg do Krakowa. 
A. Kwiatkowski do 4 
Paryża. — W. Sokolnie 
stein do Tarnopola. 
G. Dwernicki na Po 


Czurnołaźca. — F. Smoluicki z Sokala. 
strzycki z Czelatycz. i 

Pp. Z. Dubrzyński z Jastrzębia. = E. Kań- 
ski z Holetki. — S. Romanowski z Piotrkowa. — 
A. Udryeki z Mostów. 


Hotel Krakowski. 


— W U: 


Pp. T. Mochnacki z Przemyśla. — J. Czaj- Spostrzeżenia meteorologiczne 
kowski z Żurawna. — K. Czajkowski z Protyza, — dnia 12 marca 
J. Kruszewski z Dmytrowa. — E. Raciborski z Pod- Barcmetr 72326mm. -  Psychrometr suchy 1-600. 
niestrzan. — P. Jinicki z Żółkwi. — J. Kirschner z Psychrometr wiigotny 090C. — Preżuość pary 4.5 
Żółkwi. Zachmurzenie 3. — Wiatr S1. 


mm. Wilgoć 87*/g. 


, Psychrometr wilgotny 5:600. Prężność pary 57mm. | 


, Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
S. Dzie- ' 


+ 


| 


i 
| 


— Wiatr S83. I 


| Do 


Wilgoć 74" Odchodzą ze Lwowa. 
11g0CĆ 1. 


— Zachmurzenie 7, 
Krakowa : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny). 

Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany); 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy). 
Czerniowiec: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany). 
Stanisławowa : (przez Stryj): 
7 min. 7 (pociąg mięszany). 
Podwołoczysk: (z Podzamcza): w południe 


o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany). 


Temperatura powietrza 5:8*Rm, 
Barometr opada, 


+ mm i S 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą de Lwowa. 


Z Krahowa: raio o godzinie 5 minut 50 (pociąg | 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 55 (pociąg osobowy); w nocy o godz. | 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz 8 min, 5 (pociąg lokalny). | 

Z Czerniowiec: rano o godz. 4 min, — (pociąg | 
mięszany); po południu o godz. 3 min. 5 (po: ų Do 
ciąg mięszany) ; w nocy o godz. 10 minut 18! 
(peciąg pospieszny) ; 

Z Stanisławowa: (przez Stryj): wieczorem o godz. | 
9 min. 3 (pociąg mięszany); 


Do 


rano o godz, 


Do 
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Cennik lwowskiej Izby bandłow. I przemys. 
Lwów, dnia 11 marca 1876. 


o 


piaca | żądają 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 9 marca 1876. 
1. Diug Państwa 


| 


płacą. żądaj, 


' faduali stwa w banknot, > 67:65 67.75 
walutą ausir, | odaality dłag == wsróbrze. „ TL10 7120 
1 Akcye za sztukę. zir. Ci. jzłr. | et, | Losy aA 1839 eala. - proto na AE 
Kol. g. Kar. Ludw.pożo0zł. m.k. |193|— |195— e = ERD piąta część. . . „ 241.— t2,— 
Gan E 2800 , «a uo PE =" a 5 1854 po 250 złe, tolo e 106.46 e | 
Banku hip. gal. po 206 zł. w. 8. g|234— 1236i— FR „ 1860 po 500 zie i 32 zy 
Banku kredyt.gal. p 200 „ „ $2]214— bió— | y „ 1860 po 106 złr. lo . Ą we „50 | 
S Pożyczka z r. 1864 (2 premią) po 100 zł, 138.7 134,— 
2. Listy zast. za 100 zł. B Renty Como po 42 Hr. auktr.. . - + 21.50 22.— 
Tow. kredyt. galic. 50, w. a.. | 4/70 | 85/40 | 2 Sbligacye indemn. 5f za 160 zł. 
40 79— |7 ; daaa . 100. a n: 
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3. Listy dłużne za 160 zł. 5 ( Niższej Anstryi « o © 9933 * * 100.50 101— į 
Hal. zakl, kreu. włość. po 60o w.8. 53| 98 — | 99|— į Siedmiogrodu noe a obo da UW dobspj 
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i Bukow. 60), los. w 15 lat. . =] 90/80 | 91/30 | _ 8. Akeyo 
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indemniz. galie. 50/9 m. k.. . . S| 8650 | 87125 Gal. banku mp. Po 200 a Ew = ——| 
Pożyczki kraj, z r, 1873 po GYW. „| 9125 | 22/25 Gal. banku handi.i prz. 4 200 zł.wp?. 4h —— —— 
5. Luay. & | Gal. zak}, kredyt. memsk 4 200zł, —— —— Í 
Miasta Krakowa . « » « : * * 14150 | 16j— | Banku narodowego SE .. „  834.— RAN, 
Stanisławo: » . « 1850 | 21150 | Kot, naddniess. & 20 zł, w sreb, |. —— —— 
> 6. Honciy: Austr. tow. żeglugi ptT. p ' 500 zł. m. k. 355 -- B57.— 
Dukat Holenderski 5/80 540 | Kol. Cos. Elżbiety po 200 oz k.. 161.76 162.— i 
Dukat Cesarski 5/38 1146 | Rol Preszów Tarn. (w.e.)A200 zł war. —— — — 
Banglennd?OE , k NCE Gl31 | Półu. kolei po 1600 sł. ó . 1838,— 1837.— 
ogł imperyal. +, * 9/32 8/48 | Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 194.50 195-— 
Bubel Tuseyjeki sreuruy 1155 lü | Lwow. czern. kolej po 200 gk W X. WET, 129 25 129.75 
papierowy . 1j481/,] 3/50 Tow. kol. żel. pańgi. po AR zł, m, k, 288 == 284 — 
i rrakie bilety kse0wa 1/70 11711, | Połud. Fel. państw. po 200 zł. w. a iU9,—= 109 25 
Gretra ki 42/50 [104/50 | Koi. wew. gal. å 300 zł. w Br. 89 — 89.50 
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1147 1—3) Obwieszczenie. 

L. 30. C. k. Sąd powiatowy w Biały 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Fdwarda Janowskiego w Stra- 
conce w ilości 43 złr. 41 ct. a. w. przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż polan „Ma- 
tuślikula i Stara łąka“ zwanych w Stracon- 
ce położonych , Reginie Klimczak własnych 


| powiatowym w Krakowcu na dzień 24 mar- 
| 1876 o 10 godzinie przed południem. 
| 


Termin ten oznaczam zarazem jako l- | 
kwidacyjny celem wykazania płynności i po- ; 
rządku zaspokojenia wierzytelności do rze- | 
czonej masy konkursowej zgłoszonych. | 
Krakowiec dnia 15 lutego 1876. 
8 3. EEG ARA 

108, begründet den Thatbeftand des UW 3 
50 "e. St. 6. e Berbrehens 
! Oorhverratóes, des im $. 65 a St. © lid) 3 
|ten Berbrehens der Siörung ber öffentl sk 
Muhe und deg im $ 302 Ot ©. ramat 
ı Bergehens gegen Die ófjentliche Nuhe ejti. 
i bnung unb wird baher mter gleichzeitiger 
tigung ber verfügten Bejchlagnabmie a 


rund 
der $$ 489 und 4953 Sr. P D. das objective 
Verfahren eingeleitet, Die 


: à Szankowski 
a ciała tabularnego nie stanowiących, to komisarz konkursowy- 
jest obydwóch polan razem, albo też każdej | (1101 1—3) ©Qhwieszczenie. 


polany osobno, w trzech terminach, a mia- 
nowicie w dniu 22 marca, 26 kwietnia i 31 
maja 1876, zawsze o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Wartość szacunkowa polany „Matuśli- 
kula* wynosi 150 złr., zaś polany „Siara 
łąka“ 100 złr. a. w. poniżej której takowe 
na pierwszych dwóch terminach sprzedane 
nie będą, zaś na trzecim terminie wspom- 
nione polany pod ceną szacunkową sprze- 
dadzą się. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
za polanę Matuślikuia 15 złr., zaś za pola- 
nę Stara łąka kwotę i0 złr. i 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Kiała dnia 10 lutego 1876. 


Beł- 
re- | 
69 


„ L. 7379. ©. k Sąd powiatowy W 
zie wyznacza do przymusowej sprzedaży 
alności _ Anastazyi Dobrowolskiej pod l. 
w Bełzie położonej na kwotę 400 zł. w. 8. 
oszącowanej trzy termina a t9: n8 29 | 
lutego, 39 marca i 28 kwietnia 1876 r | 
każdą rnzą o godzinie i0 rano. , | 

Cbęć kupienia mających wzywa 819 do | 

Sądu tutejszego z tem że realność ta | 
gdyby ua pierwszych dwóch terminach wy- | 
żej ceny szaeunzowej, lub za takową sprze- | 
daną być nie mogła na trzecim terminie 
takže niżej ceny sprzedaną zostanie 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w ręgistraturze tutejszego Sądu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz 12 grudnia 1875. 


(1187) GErfenntnifje. _— 
(1105 1—3 REdykė Das EE Landes als Prebgertdł ft 
L. 12046. C. k. Sad krajowy jako han- Prag bat auf Antrag der É É Gtaatõanwatt: 


dlowy we Lwow 
bytu niewiadom 
iż w skutek wn 
dania z dnia 1 
uchwałą z dnia 
nakaz płatniczy 
W.a. z pn. wyd 


ihaft n Folge des Bejlufjes vom 21 Februar 


1376, 3. 4794, zu Stecht eriannt: ariuh 
Der Suat 5 Flugfchrift p Tia 
dóluiczć koalice“ (Dólmcke spolky) von z 
Marr, ins Wóbmijce itberfegt von F. Bapotedy, 
ejcienen im Drude vei 3, Wilimet, Pras 
1376, im Berlage be 


ie uwiadamia z miejsca po- 
8g0 p. Michała Chojeckiego, 
iesionego przeciw niemu po- 
marca 1876 r. do 1. 12046 
3 marca 1876 r. l. 12046 
a o a 75 zł. 
; i ustunowionemu ró- 
wnocześnie kuratorowi i 
SERA doręczonym złe A id 
iniejszym więc edystem wzywa si 
a eneko aby się c do Lra A 
A oom zastępcą porozumiał, lub in- 
AE soo wybrał i Sądowi oznajmił, 
Rowi osownych do obrony środków u- 
a gi A wynikające z zaniedbania skutki 
4 5 przypisać będzie musiał. 
e Sądu krajowego jako handlowego. 


Weiterverbreitung 
d die Bernihtung 


wów dni biejer Drudjchrift verboten wm 
Buda) e gari y iy A Bejhlag belegten Gremplare verordnet. 
„ = 47, N. 8. Odnośnie do edyktu z iót i 
dnia 3 listopad : > gli Das E E Sanbeż als Prepgeridt in 
minie 17 kooraża uk ke Prag bat auf Antrag der f. t. Staatsanwalt- 
nie zgłosił się wyznaczam celem bora za- | ibajt in Folge des Bejdlujjes vom 25 Februar 
rządcy i wydziału wierzycieli masy konkur- 1376, 8. 5024, u Redt ertannt : Z | 
sowej Feliksa Ślizyńskiego termin w sądzie Der Jnbalł der in Nr. 4 Der Beitjcgrift | 


| brudten Artitel, und gwar: 1 Der sjnbalt des 


| Jehrijt „Poesio dólmctwa francuského,” enthal- 


n a ZOO OOOO W l] 


a żądaj. | aaa 
4. ś.isty zast, losowane Paca žada płacą.żądeją, 
Powsz. austr. zakł kred ziem. 50/, w sr. 101.— 101 25 | St. Genois po 40 zł m. k.. . . 29.— 29.50 
Gal. zakl. kr. ziem. Krek., ios, w 181.60, —.— -_ | Poż. miasta Stanisławowa po 20zł, w.a. 19.50 20,— 
w 20 A 10) 98.— | poż. Tryest. po 100 zł. m. k 117 
1 ; ? 1.— —— z Z z s nej . KE Z mk 
3 x $ i A ś w 36 ,, bija 92.50 92.75 | „Y » n 50 zł w. u, 57.— 08.— 
Gsl, Tow. kred. w. a porad w" 9 795 a= ARE po 20 a. p, -op 24.25 
p 50 indischgritza po . m. k.. $ 3.— 285 
Gal. banku kipot. po of, ; k A BS i * Weksle (ai miesięcy), 4 
Gal. zakł. kred. włość. po 60/g . 99.75 100.— Amsterdam za 10v zł. hol. . Š 5.20 95,30 
Tow. kred. miejs. lw. w 15 l. wyl. po 607, 91.— 91.50 Augsburg za 100 zł. w. p. n. SKO SSLEŃ 
pa a 5 = BY W BEZTY EZ” „aa Sy medi n. p.w. 56'15 5625 
Bank narod. po 50 4,6 a e _____ | Frankfur ark. p. . 615 5630 
Węg. tow. da a Dh 85.75 gg— | Hamburg za 100 M.B.. . 56.10 56.20 
mam o UE ` 93.50 9375 | Londyn za 10 tt. szt, 7 11540 115 75 
y ; A ; Paryż za 100 fr. "ME" 45 75 4580 
5. Obligacys z prawem pierwszóństwa (za 100 zł.) Kura slota. 
Kol. Albrechta 8 „300 zł. BY w. a. 69.25 6975 | Dukat ces. men. se oósż1 == ee 
Kol. naddniestr. å 300 zł. bow a. . 22.— 2250 „ pel wagi DAR Y 6.4350 5.44 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz). Raan =. PR Ee. 
á B00 zł, 50j w wrebr, —— ——|20-frankówka . . . 9.25— 926, — 
Kol. pół. po 100 zł. m k, . . 9920 99.50 | Rossyjski imperaż „ . "942 944 
su W c. aow. D a - - 95,— 96.-— | Talar związkowy , BA | 
ROL gal Kar. Ladw. po 300 zł. By, 97.25 97.50 | Srebro A i E NET 
» on n» » a emisyi . k GR= - h U 
+ r 4 =.— 92.50 
Kl. owcze. jas. III. emia. 4 300 zł, 2 75 m handlowej 1 przemysłowej. 
Bejq w srebrze 77.40 7780 rafowany kura wiedeński. 
Węg. gal. kol, å 200 zł. 60, w srebrze , 68.50 68.75 11 marca 1876. REI RÓW 
6. Losy. Jednolity dług Państwa w banknoiach .5 6730 - 
(ust, kred. dla handlu po 100 zł. w. a.. 165.—- 165.50 ” ”, » Ww srebrze 70/90 
Cłarego po 40 wi. m. k  .  . . 29.50 30.— | Losy pożyczki z roku 1860. . „,, , , 111/50 
"Tow. żegl. par. na Dunsju po 109 z}. m.k 95,753 9625| Akcye banku wiedeńskiego. . , . , , .] 890 
Xəglevicha po 10. zł, m.k.. «+ 14.50 15.50 " s» kredytowego bez kupona .| 171/60 
Losy miasta Krakowa . .  . . 14.76 15.25 | Londyn 10 fnt. szterlingów , . . . ,. 115155 
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a.. 30.— 30.50 | Śrebro . . . . . p WAP j 108l70 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 29.50 30.— | Napoleond'or . . . . . . . . « . .. 9/271 
Wundacya szpit. Areyksigċia Rudolfa 18.60 14.— | Dukat cesarski meu.. .... + „Ę 5 udają 
Salma po 40 zł. m. k sł SWOSZONSCZCNNBOFMsSro. 4... . » « . . ga SB 56/90 
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„Dóluickć listy” vom 19. Februar 1876 abge- ; celem rozprawy na 21 marca 1876 a godz. 
9 w tutejszym Sądzie jest wyznaczony. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby w wyż oznaczonym czacie 
albo sama stanęła lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niej zastępcy u- 
dzieliła, wreszcie inneg» obrońcę subie wy- 
brała io tem c. k. Sądowi doniosła, wogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyła, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sama sobie przypisać by musiała. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żywiec dnia 25 sierpnia 1875. 
(1140) Aufgebot. 

3.1. 68 wird zur allgemeinen Stenntig ge- 


£eitartifele mit der Auffdhrift „Dëlmci slo- 
vanštı!” ben Thatdejianb des im $. 302 St. G.; 
2. der Snbalt des Zeuilletonartifels mit der Auf- 


tend bie Lieder „Mrtv.” und „U brany Tuillerie, 
ben Tpatbeftand des im §. 305 St ©., und 3 
ber Gnhalt des Artitels mit der Ueberjchrift 
„Rakousy* unter der Nubrit „Z dëlnického 
světa” ben Thatbejtanb bes im $. 300 St. ©. 
B bezeichneten Wergebenś gegen die öffentliche 
Ruhe und Dronung, es wird daher unter 
gleichzeitiger Leftätigung der verfügten Bejdhlage 
nahme auf Grund der $$ 489 und 493 Gt. 
P. O. bas objective Verfahren eingeleitet, die 
Drudjchrijt verboten 


Weiterverbreitung biejer 
unb gemäß $ #7 des Gefeges vom l7 Decem- bracht, bag: 
per 1862,R. ©. BL, Nr 6 ai 1853, die Bers; 1. der Sneider Mihael Halawa wobne 
nicgtung der mit BejHlag Delegten Cremplare hajt gu Kattowitz, vorher in Lanckron (Ga: 
verordnet. (lizten) Sohn bes gu Lanckrou wofnbaften 
| Sdloffers Blafius Halawa und deffen Ehefrau 
(1138) Ogloszenie. | 
L. 2848. W Imieniu Jego Cesarskiej | 


Magdalena geborene Hhorozy 
2. unb bie unverheligte Muna Switala 
Mości! C. k. Sąd krajowy dla spraw ksr- | wopnhaft ju Kattowitz. Sochter des hier wohna 
ngch we Lwowie orzekł na podstawie S$ | paften Sdhueidermeifters Julius Swtala und 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem | deffen Ehefrau Barbara geborene Schyrpel 
i §. 36 ustawy prasowej w skutek wniosku diẹ Ghe mit einander eingehen wollen. 

c. k. prokuratoryi Państwa, że a. SU Dem unterzeidmeten Stanbesbeamten ijt 
kułu w numerze 5 cząsopima »' ina | m Oindernip diefer Ehe nicht befannt. Gtwnige 
z dnia 26 lutego 1876 w rubryce .VWiado- | auf Sbebindernifje fih ftligende Ginfprachen find 


ZE zi = « 
mości ze świata“ pod napisem „Austrya“ | gej bem unterzelhneten Stanbesbeamten angu- 
stanowi istotę czynu występku przeciw pu- bringen. ic) 


i jowi i pokoj 300 u. A ; 
blicznemu spokojowi 1 potojoNi à Die Bełanntmachiuig hat in den Gemein- 


| III ustawy z dnia 17 grudnia O 
o) ze mie roku 1863, że zatem | 0e Kattowitz unb Landskron (Galizien) ju 
zarządzona konfiskata tego numeru czaso- gejchehen. a 

pisma „Wieniec“ jest usprawiedliwioną, dal- Kattowitz, den 29 Jdnuar 1876. 

sze rozpowszechnienie treści inkrymino- Der Stanbesbeamte. 


wanego artykułu wzbronionem i zabrany Ruppuss. 
nakład ma być zniszczony. (1150 1—3) Edykt, 
Co się do wiadomości publicznej po- L. 633. 


38. C. k. Sąd powiatow K9- 
tach rozpisuje w aa masy AN 
Siutowej przeciw Jakóbowi Wróblowi 0 46 
y 35 ct. publiczną licytacyę realności w 
R A L k. 304 położonej Jakóba 
y na i asnością będącej, wyznaczając do 
A da, SĄ 3 termina, a mianowicie na 

n 26 marca, na dzień 24 kwietnia i na 


dzień 26 1876 każdym razem o godzinie 10 
ZTANA, = 


dsje. a 
Z c. ka Sądu krajowego karnego. 
Lwów dnia 4 marca 1876. 

(1134 1—3) Edykt. 

L. 4330. C. k. Sąd powiatowy w Żyw- 
cu zawiadamia niniejszym edyktem Amalię 
Mazurek z Żywca, iż z powodu niewiado- 
mego miejsca jej pobytu dla niej kuratora 
on ; osobie tutejszego obywatela 

ranciszką Zyzaka w celu zastępowania jej Cenę wywołania stanowi suma 43 zł. 

w sporze Katarzyny Micherdzińskiej o 100 | 40 ct. Kura dla kea intere- 


zł. w. a. z którym spór wytoczony według | sentów ustanowiono Dr. Markla z Kęt. 
ustawy przeprowadzony będzie i że termin Kęty 1 marca 1976. 


6 


(1144 1—3)  ©Q©bwieszczenie. (skich Opackiej i Barbary z Gostkawskich 
L. 10580. Celem zabezpieczenia budo- į Kowalewskiej w dniu 14 kwietnia 1875 L 
wli konserwacyjnych wykonać się mających i 8901 w sądzie tut. skargę z prośbą o orze- 
w latach 1876, 1877 i 1878 na gościńcu | czenie że wszelkie prawo do umieszczonych 
rządowym w Żółkiewskim obrębie budo- | w tabeli płatniczej dóbr Łętownia srednia w 
wniczym, odbędzie się 23 marca 1876 o go- | poz. IV. XX. V. VHI XXI XII. XIII XIV. 
dzinie 12 w południe w c. k. Starostwie w | XVIII i XXII. kwot 1774 złr. 81h ct. w. 
Żółkwi licytacya powtórna za pomocą ofert. | a. 965 złr. 761, ct. w. a. 20 złr. 2814 ct. 
Cena fiskalna robót przeznaczonych na ' w. a, 490 złr. 98 ct. w. a., 1549 złr. 421o 
rok 1876 wynosi: |ot, w g, 62 złr. 58 ct. w. a; 538 złr. 84 
a) w sekcyi drogowej letn w. 2, N2IZEZIA KNEW a, Do zir. 9 
Żółkiewskiej kwotę 587 złr. GT!/, ch. et i 2 złr. 10 ct a. w. przez przedawnie- 
b) w sekcyi drogowej jnie zgasło i że te kwoty z tabeli płatniczej 
Rawskiej kwotę =... . 1565 złr. 231/, ct. | dóbr Łętownia winny być wykreślone z pn. 
razem: ... 2455 złr. BI ct.| Skargę tę dekretowano do postępowa- 
Warunki licytacyjne odnoszące się do | nia pisemnego z zakreśleniem terminu 90 
tych budowli, jakoteż plany, sumaryczny ko- | dni do wniesienia obrony pod rygorem $. 32 
sztorys i wykaz cen jednostkowych, można | u 8. Gdy miejsce pobytu pozwanego Nata- 
przeglądnąć w rzeczonem starostwie podczas | 1a Lernera jest niewiadomem, przeto w ce- 
godzin urzędowych. ka zastępowania go ustanowiono na tegoż 
Chcący objąć to przedsiębiorstwo po | koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
całości lub tylko w jednej z powyższych se- | tut. adw. Dra Starzewskiego z zastępstwem 
kcyj drogowych, mogą wnieść najdalej do tut. adw. Dra Wędrychowskiego z którym 
godziny 12 w południe na dniu do licytącyi | wytoczony według ustawy sąd. zachodniej 
przeznaczonym oferty pisemne zaopatrzone Galicyi przeprowadzonym będzie. 


Opieczętowane oferty na kupno ter? 
materjału, przyjmuje Dyrekcya do połudn » 
31 marca b. r. 


: 11610 zł. m. k. zpn. a względnie w sprawie 
ESS Herz i Witty Bernstein. przeciw 
spadkobiercom rzeczonego spadkodawcy pio 
| sprawdzenia rachuuków  sekwestratorskich ` Cenę oferowaną należy wyrazić słowem 
z dłużniczych dóbr Lubaczów i Basznia przez i liczbą i zaopatrzyć ofertę napisem „oferta 
sekwestratora liustachego Marszyckiego, za na zakupno zużytego papieru“. 

czas od 7 sierpnia 1851 do tegoż dnia 1852 Równocześnie należy złożyć wadyum 
złożonych — z powodu wuiesionaj dnia 31 | 15 złr. w gotówce. 

grudnia 1875 r. 1. 69541 przez spadkobier: | Po zatwierdzeniu oferty nabywca jest 
ców Jakóba Herzu Bernstein i Witę Bern- obowiązanym, kupiony papier wywieść do 
stein przeciw wykszauym oświadczonym spad< papierni i tamże w obecności w tym celu 
ksbiercom 6. pamięci Karola brabiego Pa- jacrsiaiigao urzędnika w stępie stłoczyć. 
włowskiego — prośby o dozwolanie 26tej Lwów dnia 9 marca 1876. 

do 31go grudnia trwać mającej jedno- C. k. Dyrekcya telegrafów. 

rocznej zwłoki do wniesienia wyjaśnień (1155 1 —3) Kdykt. 
pomienionych rachunków ustanawia dla L. 1361. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
nieobjętej masy zmarłego Piotra Wawrzec- | czowie zawiadamia p. Napoleona Janiszew- 
kiego jako współepadkobiercy é. p. Karola | skiego z miejsca pobytu niewiadomego, że 
hr. Pawłowskiego, tudzież dla następujących | ż przyczyny wniesionej przeciw niemu przez 
tegoż spadkobierców obecnie z życia 1miej- jp. Fani Kessler prośby o nakaz zapłaty 
sca pobytu niewiadomych, a to: Kaspra | sumy wekslowej 4000 złr. a. w. adwokat dr 
Jaworuickiego, Maryanny Müller, Teresy {Heyne z zastępstwem adwokt. Dr. Holzera 
Osowskiej, Heleny Julianny Rudniekiej, An- | kuratorem dla niego ustanowionym został , 
touiny Wróblewskiej, Ambrozego Wróblew- !że przeto jego rzeczą będzie temuż kurato- 
skiago, Zygmunta Jaaa Albińskiego, Juliany | rowi potrzebnej informacyi udzielić lub in- 
Radeckiej, Anny Kosowicz, Józefa Chrzą- | nego zastępcę sobie obrać i o tem sądowi 


l 
j 
| 


stemplem na 50 et. i w 50% wadyum do c. Poleca się zatem pozwanemu aby w 
wyż oznaczonym czasie albo sam obronę 


wniósł, albo też potrzebnych dokumentów 
i informacyi ustanowionemu dla niego za- 
stępey udzielił, albo wreszcie innego obroń- 
cę sobie obrał, i o tem sądowi tut. doniósł 
i w ogóle wszelkich środków obronnych u- 
żył w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Kraków dnia 4 lutego 1876. 

(1121 1—3) Edyk t. 

L. 5864: Lwowski c. k. sąd krajowy z 
powodu wniesionego dnia 31 stycznia 1876 
l 5864 pozwu Jana i Antoniny małżonków 
Gojawiczyńskich, właścicieli realności pod ji 
62144 we Lwowie przeciw Janowi Krzywiń- 
skiemu, z życia i miejsca pobytu niewiado- 
memu, a wrazie jego Śmierci, jego również 
niewiadomym spadkobiercom o uznanie pra- 
wa do sumy 3000 złp. z pn. na realności 
pod l. 621%/e przez wydzielenie z realności 
pod 1. 139% powstałej, zapisanej z przyczy- 
ny zaszłego przedawnienia za nieważne i o 
extabulacyę tej sumy, ustanawia dla powyż- 
szych pozwanych kuratora ad actum w o- 
sobie p. adw. Dra Gregorowicza z substytu- 
cyą p. adw. Dra Brzezińskiego , a doręcza- 
jąc powyższy pozew zwyznaczeniem 30 dnio- 
wego terminu do wniesienia obrony ustano- 
wionemu p. kuratorowi, o tem powyższych 
pozwanych przez niniejszy edykt zawiadamia. 

Z c.k. sądu krajowego. 
Lwów 5 lutego 1576. 
(153 1-55  Edykut 

L. 1753. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl $$. 14 i 20 ustawy 
z doia 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. do 


k. Starostwa w Żółkwi. 

Oferty według przepisów nie ułożone, 
lub też na terminie nie wniesione, uwzględ- 
nione nie będą. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwow dnia 5 marca 1876. 
(1133) Ogłoszenie. 

L. 1686. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
czynie zawiadamia, iż dochodzenia miejsco- 
we celem założenia księgi gruntowej dla 
gminy Matysówki dnia 14 marca 1876 roz 
poczyna. 

Każdy kto ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania, może się zgło - 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lab ochrony praw swych za stosowne uzna. 

Tyczyn dnia 6 marca 1876. 

(117 1—3) Edykt. i 

L..10269. Sokalski c. k. Sąd powiato- 
wy rozpisuje niniejszem celem wydobycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło- | 
ściąńskiego 151 złr 98 ct. z po. przymusowy | 
jawny przetarg realności włościańskiej Iwana 
Gresia w Wojsławicach pod L. spis. 19/sub. 
rep. 3 położonego , ciała hipotecznego viej 
stanowiącej, na 1200 złr. ocenionej, na dnie | 
16 marca, 4 kwietnia i 8 maja 1876 w 
gmachu sądowym, zawsze od 10 godziny 
rano. 

W trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
nawet poniżej ceny szącunkowej. 

Protokół opisania i ocenienia, tudzież 
warunki przetargu, przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

Sokal 4 grudnia 1875. 
(1148 1—3) Qbwieszczemie i 


Cichulskiej, Jana Szmidowieza i Antoniego 
Szmidowisza,—- kuratora ad actum w osobie 
p. adw. Dra. Moszyńskiego z substytucyą p. 
adw. Dra Lubińskiego i s tem powyższych 
nieobecnych  interesentów przez niniejszy 
edykt zawiadamia. 

| Z c. k, Sądu krajowego. 
i 


— OE AAAA O EA A p e e a 


Lwów dnia 5 lutego 1876. 
1182 1—3) Obwieszczenie. 

L. 349. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie wiadomo czyni, iż otwartą została 

upadłość co do majątku Jana Wojtanow- 
! skiego w Plecny a to co do całego tak rucho- 
| mego gdziekolwiek znajdującego się, jak i co 
| do nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, gdzie urządzenie upadłości z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p. p. 1269 Nr. 1 obo- 
wiązuje. 

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został e. k. adjunkt p. Zarzycki, tymczaso- 
wym zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Riugełheim. 

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 30 maja 1876 r. 
stosownie do przepisów urządzenia upadłości 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych, zgłosić, ina posłuchanie zaś w dniu 
9 czerwca 1876 r. o godzinie 4ej po południu, 

IE się mającam do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać 

Tak zgłoszonym i na ególnem posłu- 
chaniu stawającym wierzyciolon służy prawo 

| przez wolny ebiór, w miejsca zwiadowcy 
| masy, jego zastępcy i członków delegacyi 


7 L. 216. C. k. Sąd powiatowy w Bia- | wiadomości powszechnej, iż termin celem wierzycieli dotychczas urzędujacych, powo- 
tej ogłasza niniejszem iż przymusowa sprze- | zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za-;ł=ć i stanowczo inne osoby, w których po- 


darz reainości pod l. 171 st. 26 now. w Li 

pniku położonej, Andrzeja Dyczka własno- ; 
ścią będącej rezolucyą z dnia 20 sierpnia 
1876 1. 5750 w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Salamona Neumana w kwocie 102 złr. 


mierzonego utworzenia nowego ciała tabu- 
larnego dla realności pod lk. 38 w mieście 
Przemyśłu na przedmieściu Podgórzu poło- 
żonej w Przemyskim powiecie sądowym i 
podatkowym położonej, jakoteż intabulacyi 


Na teraz celem potwierdzenia ustano- 
| wionego przez Sąd lub zamianowania inuego 
zawiadowcy masy lub jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza sią 


| kładają zaufanie. 
i 


25 ct. ©. s. e. rozpisana w dniu 4 kwietnia | Atanazego Lubieńskiego, za właściciela tej | posłuchanie na dzień 12 kwietnia 1876 o go- 
1876 o godzinie 11 przed południem odbę- | realności, pierwszym tutejszo-sądowym edy- į dzinie 10 z rana, na którym stawić się mają 
dzie się w sądzie tutejszym pod warunkami ktem, z dnia 30 grudnia 1874 l. 30062 wy- wiorzyciale ze stósownemi dokumentami rosz- 


w edykcie z powyższej daty objętemi z tą; 
zmianą iż realność ta także poniżej ceny | 
szącunkowej sprzedaną będzie. 
C k. Sąd powiatowy. 
W Białej dnia 12 lutego 1876 
(1145 1-—3' Edy K t. 

L. 4745. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż | 
dr. Edward Kopecki przeciw Józefie Piescio- j 
rowej i Zofii Nowosielskiej i innym pod 
dniem 30 października 1875 1l. 62662 o wy- 


znaczony minął i przeto wszystkich tych, 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
mnionego ciała tabularnego za pokrzywdzo- 
nych się uważają, niniejszem wzywa, by za- 
rzuty swe do dnia 15 maja 1876 r. włącz- 
nie w c.k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie rze- 
czone wpisy moc wpisów księgi grautowej 
osiągną. 

W reszcie czyni się także uwagę, iż 


kreślenie sumy 140000złp. właściwie 144000 | restytucya lub przedłużenie terminu powyż- 


złp. a względnie 4000 sągów twardego drze- ; 
wa z nadciężarami z stanu biernego dóbr | 
Rokitno wniósł pozew i o pomoc sądowa 
prosząc w skutek czego termin do ustnej; 


szego dla stron pojedyńczych miejsca nie ma. 


Lwów dnia 26 stycznia 1876. 
(1141 1—3) KRdy kt. 
L. 934. C. k. Sąd obwodowy zawiada- 


czenia ich wykazujące. 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie, ani w o 
brębie orzectwa tutejszego c k. Sądu dele- 
gowanego miejskiego, że gwoli $ 111 obo- 
wiązani są donieść Sądowi o obrznym przez 
siebie a w Tarnowie mieszkającym pełnomo- 
emikku, dù przyjmowania za nich wszelkich 
iwręczeń, gdyż w przeciwnym razis nA wnio- 
sek komisarza upadłości na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego pastę- 
j powania upadkowego, zamieszczone będą w 
urzędowyn dzienniku Lwowskim. 

Tarnów dnia 9 marca 1876. 
(1151 1—3) KEdy kt. 

L. 60571. C. k. sąd krajowy jako han- 


rozprawy na dzień 12 kwietnia 1876 o go- | mia niuiejszem, iż na prośbę Towarzystwa 
dzinie 11 przed południem wyznaczono, po- į kolei żelaznej Karola Ludwika celem doro- | dlowy we Lwowie uwiądamia z miejsca po- 
nieważ miejsce pobytu powyż wymienionych | czenia uchwały tabularnej z dnia G wrze-| bytu niewiadomego p. Konstantyna Ostrow- 
jest niewiadome, ustanawia c. k. sąd krajo: | śnia 1875 l. 10469 dla Jakóba Szarana z|skiego, iż w skutek wniesionego przeciw 
wy kuratorem do zastępowania pozwanych | życia i miejsca pobytu niewiadomego usta- | niemu podania Lei Połtower z d. 21 lipca 
na koszt i szkodę tychże tutejszego adwo- | nawia mu kuratora w osobie adwokata Dra | 1875 L. 39471 uchwałą z d. 23 lipca 1575 
kata Dra Męcińskiego z zastępstwem adwo-! Łuczakowskiego któremu się powyższą u- jl. 39471 nakaz płatniczy na sumę wekslową 
kata Dra Szwedzickiego, z którym niniejsza | chwałę doręcza. 83 złr. w.a. z pn. wydanym i ustanowione- 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi Upomina się zatem Jakóba Szarana | mu równocześnie kuratorowi p. adwok. Dr. 
przepisanej przeprowadzoną będzie. aby służące ku obronie swej kroki poczynił | Dziubińskiemu z zastępstwem p. adw. Dra 

Niniejszym więc edyktem wzywa się inaczej skutki zaniedbauia sam sobie przy- | Dzidowskiego doręczonym został. 
pozwanych aby w należytym czasie osobiś-! pisać będzie musiał. Niniejszym więc edyktem wzywa się 
cie stanęły lub potrzebne tytuły prawne u- | Z Rady c. k. Sądu obwodowego. į więc pozwanego Koustantyna Orłowskiego, 
stanowionemu zastępcy udzieliły lub mpeg Tarnopol 28 lutego 1876 l ażeby wcześnie u p. kuratora lub też oso- 
zastępcę wybrały i sądowi oanajmiły , sło- | (1142) Edykt . |biście w sądzie, albo przez innego zastępcę 
wem stosownych do obrony środków użyły, | L. 1919. C. k. Sąd powiatowy w Woj- ; siọ zgłosił , gdyż inaczej z zaniedbania wy- 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki same į niczu zawiadamia , iż uchwałą c. k. Sądu | niknąć mogące złe skutki sam sobie przypi- 
sobie przypisać będą musiały. | krajowego w Krakowie z dunia 5 czerwca | sać będzie musiał. 

Z c. k. sądu krajowego 1875 Franciszek Adamczyk gospodarz grun- | Z e. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 25 lutego 1876. |towy z Grabna za marnotrawcę uznany Zo- Lwów 19 listopada 1875. 
(1082 1 —3) Edykt | stał. | (1165 1—3) Obwieszezemie. 

L. 1148. C. k. Sąd krajowy zawiadą- | Wojniez dnia 15 października 1875. | L. 1295. W magazynie podpisanej e. 
mia niuiejszem Nataną Lernera z miejsca ' (1075 1—8) Edykt ! k. Dyrekcyi, przy ulicy Kopernika 1. 9 we 
pobytu niewiadomego , że przeciw niemu o- | L. 69541 Lwowski c. k. Sąd krajowy | Lwowie, zuajduje się około 60 w. centnarów 

az innym wnieśli spadkobiercy Kaźmie- w sprawie Witty Bernstein przeciw masie (3360 kilogramów) zużytego papieru na 
za Gostkowskiego, Maryanny z Kowalew- spadkcwej ś. p. Karola hr. Pawłowskiego pto sprzedaż. 


| a w 20 


szczyńskiego, Wiktoryi Sosnowskiej, Tekli | donieść. 


Złoczów dnia 19 lutego 1876. 
(1156) KB dy kt. 

L. 1795. C. k. sąd obwodowy jako han- 
dlowy w Złoczowie podaje do wiadomości 
powszechnej, że w rejestrze handlowym dla 
firm pojedyńczych, z uchwały z dnia 12 lu- 
tego 1876 l. 878 wykreślenie tamże opisa- 
nej firmy pojedyńczej, „Markus Englander* 
dla brodzkiego handlu produktami, na dniu 
22 lutego 1876 zarejestrowane zostało. 

Złoczów dnia 27 lutego 1876. 

(1157) ©gloszenie. 

L. 6. ks. gr. C. k. sąd powiatowy za- 
wiaądamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipotecznej dla gminy ka- 
tastralnej Trzęsówka dnia 21 marca 1976 
rozpoczyna. 

Każdy, kto ma interes w zbadaniu sto. 
sunków posiadania, może się zgłosić i wszy: 
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna. 

Kolbuszowa dnią 6 marca 1876. 
(1170 1—3)  ©bwieszczenie. 

L. 6979. C. k. sąd powiatowy w Beł- 
zie wyznaczą do przemusowej sprzedaży re- 
alności dłużników Katarzyny i Dmytra Pio- 
trowskich pod l. 36 33 w Górze położonej 
na kwotę S00 złr. a. w. oszacowanej trzy 
termina a to: na 13 marca. t3 kwietnia i 
il maja 1876, każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Chęć kupienia mających wzywa się do 
sądu tutejszego z tem że realność powyższa 
w razie gdyby na pierwszych dwóch termi- 
nach wyżej ceny szącunkawej lub za tako- 
wą sprzedaną być nie mogła na trzecim ter- 
minie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie. 

C k. Sąd powiatowy. 

Bełz 10 grudnia 1875. 
Ogloszenie. 
C. k. Sąd powiatowy zawiada- 
mia, iż dochodzenia miejscowe celem założe- 
ma księgi hipotecznej dla gminy Borek dnia 
17 marca 1876 rozpoczyna. 

Błiższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Bochnia dnia 8 marca 1876. 

(1169 1—3)  QObwieszczenie. 

L. 9671. C. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem , iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Jana Olmy w ilości 300 złr. 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż real- 
ności pod l. 315 w Lipniku do małżonków 
Andrzeja i Heleny Klebrów należącej w dniu 
20 marca 1876 » w dniu 20 kwietnia 1876 
zawsze o godzinie 10 przed południem. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 1692 złr. TU% ct. w. a, poniżej której 
takowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
żłożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 170 złr. 

Resztę warunków licytacyi i wycia: 
hipoteczny przejrzeć można w registratur.: 
sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała dnia 30 grudnia 1875. 
(1175) Ogloszenie. 

1933. Z woli §. 17 ustawy z dnia 20 
marca 1874 ogłaszam, że dochodzenia miej- 
scowe w sprawie założenia księgi gruntowej 
w gminie Dobrowlany dnia 20 marca 1876 
rozpocznę. 

Iuteresowani mogą się zgłosić i prawa 
swe ustawniczo ochraniać: 

Zaleszczyki dnia 9 marca 1876, 

Kłusicki 
c. k. sędzia tega powiatu. 
(1150 2—3) Edykt. 

L. 3967. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu podaje do wiadomości że Anna Ma- 
lec z Krakowca, w skutek uchwały c. k. s4- 
du obwodowego w Przemyślu z 9 czerwca 
1875 1l. 4140 za obłąkaną uznaną została i 
jej kuratora Jana Malec z Krakowca na- 
dano. 

Krakowiec 7 marca 1876. 


i 
l 
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(1123 2—3) 


7 
Obwieszczenie licytacyi 


L. 2495 


Celem wydzierżawienia folwarków w Bukowie i Opatkowicach, należących do dóbr Tynieckich funduszu religijnego na okres od 1 lipca 1876 do 31 
października 1885 odbędzie się dnia 31 marca 4876 w c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacya przez pisemne oferty 


Okres dzierżawny od 1 lipca 1876 do 31 października 1885 r, 


Przestrzeń gruntóÓwy dzierżavw nych 


Dobra ogrodów | gruntów ornych | łąk | pastwisk ziemi nieurodzajnej | Cena wywołania 
funduszu gmina folwark | z ę 5 =: x | = s z | E Ę czynszu 
religijnego Ę h | B Z B| 38 S Hmi ; S pl R E| jednorocznego 

ii » ga aana L A S a EEE E e E g a e e ea E 

$a ma | = (e) „4 
| of ENEI OE || B YE) 29.0) eT | 5 LG] AJEŻDIE a 
|_ a. a 22 po Rag S 
| | ; 
Buków w Bukowie | — gg7| — |1068| 87| 672| 50 |3i17| 10 n124| 6]1543| 23 995 | 13 i5979| — | 984 | — |3539 675 zł. 
Tyniec w | | 
7 Opatkowice |Opatkowicach| — | o| — | 216] 163 |1137 | 94 2090 5a | 88] 8! 1117 7] 841 4 |3324 6 |1248 3 |8989 1350 zł. 


Ważniejsze warunki dzierżawy i licytacyi. 


Czas od 1 lipca 1885 do 31 października 1885 liczy się jako pełny rok dzierża- 
wy: okres dzierżawy obejmuje przeto dziesięć lat dzierżawnych. 


b) Zewnątrz oferta powinną być opieczętowaną i oznaczoną jako: „oferta na 
dzierżawę folwarku w .. . do rozprawy z dnia 31 marca 1876.“ 
c) Wniesione być powinny najdalej dnia 30 marca 1976 do godziny 6 wieczo- 


2. Czynsz dzierżawny od 1 lipca 1876 do 31 czerwca 1885 spłaca się z góry k d jda! > 
w równych ratach miesięcznych, zaś za ostatni rok w dwóch równych ratach 31 EDDIE = Dyrekeyi lasni demon w Pona, ! 
lipca 1885 i 3l października 1885 Ko ię Won należycie i spóźnione nie Poda: ow | mł 
ć - Baki spa z 6. erte obowiązuje oferenta od chwili wniesienia jej, c. k. Dyrekcyę lasów 1 domen 
B. Kaucyą dzierżawną R się a iia „czynszu półrocznego w gotówce lub zaś dopiero od czasu zatwierdzenia jej, Oferent każdy zrzeka się terminów w 
papierach wartościowyć . Kaucyi ipotekarnej nie przyjmuje Się. powsz ust. cyw. ustanowionych dla przyjęcia przyrzeczenia. 
4. Nie dozwala się opustu czynszu, lub zniżenia czynszu. j 7. Jeżeli oferta wniesioną została przez spółkę dwóch lub więcej, przedsiębiorców 
5. Licytacyi ustnej nie odbędzie się. Licytuje się tylko, przez pisemne oferty. obowiązuje wtedy oferentów solidarnie t. j. jednego za wszystkich, a wszystkich 
Wadyum wynosi 1009 ceuy wywołania jednorocznego czynszu. Oferty pisemne za jednego. 
powinny : 8. C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru co 


a) Wewnątrz być zaopatrzone w wadyum, markowane, oznaczyć dokładnie o- 
kres dzierżawny, przedmiot dzierżąwy, czynsz jednoroczny, wyrażony w cyfrach 
i słowach, zawierać wyraźne oświadczenie że oferent Zna warunki dzierżawy 
i licytacyi i poddaje się takowym bez zastrzeżenia, być podpisane własno- 
ręcznie lub zaopatrzone w znączek pisemny W obec dwóch świądków, z 
których jeden podpisuje oferenta, ostatecznie oznaczyć miejsce podytu 
oferenta ; 


do osoby oferentów bez względu na wysokość czynszu ofiarowanego. | 
Resztę warunków można przejrzeć w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w 
Bolechowie jako też w e. k. Zarządzie lasów i domen w Tyńcu. 


C. k. galic Dyrekcya lasów i domen. 
Bolechów dnią 3 marca 1876. 


Ficitations- Ankündigung. 


Bur Verpachtung der żur SłeligionsfondsEernjchajt Tyniec gehörigen Maierhöfe in Buków und Opatkowica auf die Beit vom 1 Juli 1876 bis 31 Oftober 1885 wird 
am 31 Märg 1876 eine (chriftliche pijertoerhandlung bei Der f È galizijchen orft und Domänen Direction in Bolechów abgehalten werden. 
$adtdaner vom 1 Juli 1876 bið 31 Dftober 1885. 


| G ru u da t ea 


— Górten Neder | Wiejen | Hutweiben | Unprobuctio dusrufspreiś 
| Śetrjchaft Gemeinde Maierhof Tal EM z R z E m z i Ew iz z des einjährigen 
REEJE eska Alsader| JA e EE E 
mo b6| D.| Z a o Ta GER 1 | 2 | FEE EFTA FE 
Buków in Buków | — | 297| — | 1068) 87 | 672| 50 3117 10 1124 6 |1543| 23 |995| 13 hose — | 984 | — |3589 675 fl 
M” 0. | CENIA atel 163 1187 | 94 2090 54| ś8| shuri 7|81| 48324] 6 12 3 8989 | 1350 fl. 


0 O a 


Wefenttichere Padt und Lizitationsówingniffe. i 
1 Die Beit vom 1 Juli 1885 bis 81 DOftober 1885 wird alg ein voles Pachtjahi gezabli : b) Bon Aupen gefiegelt und mit ber Auffchrtft : „Offert aur Djfertverhandlung vom 
Die Padhtbauer umfat daher zehn vole Pahtjakre. TA a 31 Mórz 1876 für bie Padtung des Maierhofes in . . . verjegen fein 3 
2. Der Bachtzinś vom 1 Juli 1376 bis 30 Juli 1885 wird im Borhinein in vierteljahrie c) Sóngitens bis 30 Mórz 1876; 6 Uhr Nadmittay bei der E. E. galiz. gorit und 
gen Raten, jener vom 1 Juli 1885 bis 31 Oftober 1885 in gmet Raten am 31 „juli s Domänen Direction in Bolechów überreiht werden. ma 
und 31 Dftober 1885 Derichtigt. Nicht gehörigs ausgeftellte und verjpätete Offerte werden niht berüdfichtigt. x 
3. Die Padtfaution ift in ber Höhe des halbjährigen Pachtzinjes baar ober in Das Offert verpflichtet ben Offerenten vom Beitpunite der Uiberretchung, bie f. f. gorjł 
żu erlegen. Hypotefar = Rautionen werden nicht angenomumeu. 4 und Domänen Direction vom Zeitpuntte der Annahmen bejfelbóen Fnder Offerent begibt 
Wachtzinsnachiige und Padtzinsermigigungen werden unter teinen Borwande bewilligt. fih der im allg. b. G B. feftgefebten riften zur Annahme des Berfprehens. | 
Gine mündlihe Berjteigerung findet nicht ftatt. Qizitirt wird nur durch fepriftliche pjferte. 1. Wen zwei oder mehrere Perfonen in Gefellfhaft ein Oiert überreichen, fo find fie 
Das Wadium beträgt 100/ des Muestepreifes Des einjährigen Padtainfes. Die forit: _  folibartjh b. i Giner für Ale und Mle für Ginen verpflichtet. s 
r das P piobjett s i = ar a Bu CH a A Pa G OM NAT H 
a) „jm Jnnern mi Wadi ) irt fein, bi dauer, DAS Pag er den Mfferenten vor opne [ ühe 4 chtzinfeg. | 
s WA IE Aidem und Die ausdriidliche „ Die übrigen Bedingungen tónnen Dei der galiz. tt gorit und Domänen Direction 
Ertlärung enthalten, hak der Offerent die Pacht und $igitationsbebingungen tenni und bei der É E Forft und Domónen-Berwaltung in Tyniec eingejehen werben. 
md fih benjelben rüdhaltlos unterşieht: mijjen eigenhändig gefertigt oder mit Der K. E galiz. Forft- und Domänen- Direction. 
Śanbzeichen in Gegenwart zweier Zeugen von denen einer den Offerenten fertigt, Bolechć 3 Mórz 1876 
verjehen fein, endlich ben Wohnort des Dfferenten bezeichnen ; y ec ŚW Sy: AE A 
AURTE A TE SARET E REE NE, DERRE Varaanin get ENT e ORW 


Wertpapieren 6. 


Sh B= 


! i A +. : T Kr ` > jak isiej h właścicieli lwow- 
(1122 2—3) kon t urs. k. Zarząd asieniu publiczna l. Każdy oferent powinien do oferty Tyczko jako dzisiejszyc l 
L. 369. W slad reskryptu wysokiego A EZ ani ofert, w ce- | dołączyć wadyum. skiej realności pod l. 312374 prośby o zna- 


glenie spadkobierców Bazylego Trusiewicza 
do wykazania, że prenotacya obowiązku An- 
b) Za drzewo w całej dzielnicy z tarta- | ny sę dc Rae zwróce- 
> T kiem w Hryńkowie 500 zł. nia spadkobiercom Bazylego Tr“siewicza su- 
1875 do użytkowania przeznaczonych; | 2. Dacia tartaków obóch trwać | my 466 zł. 5 ct. w. a D złożonych w ma- 
413230 metrów sześciennych drzew | będzie 1 rok t. j od 1 stycznia po koniec į sie Trusiewiczów rachunków za czas od 25 
w lesie całej dzielnicy Jasień w roku orudnia 1877 i nastąpić może tylko łącznie | maja 1823 do końca października 1827 wy- 
marca 1876. R 9 przy sposobności Dad JE zakupem drzewa. , nikłej w stanie biernym części realności 
Ubiegający się o tę posadę winni! nika wyrobionych suszyć i złomów. f 3. Tylko oferty pisemne wystawione | pod l. 3123, Dom. 1 pag. 40 n. 5 on do 
ma oae miaa do bad di UA bd.) 3. Z sprzedażą drzewa w Babskim Jest. wodług istniejących postanowień, zaopatrzo- 1. 4940 & 4832/28 uskuteczniona, jest uspra- 
konf; dA pa: Bok edy e RA połączona dzierżawa tartaku i pomie- |ne w wyraźniejszy podpis oferenta, miejsce j wiedliwioną lub w toku uprawiedliwienia się 
ilowie sę: a BE WAR. je- | AUR tracznika w Jasieniu. | zamieszkania tegoż 1 w wadyum przyjmowa- | znajduje, pod rygorem wykreślenia tejże 
Sw pmblicnej snsue say, aE Lzalinda 0 7. upsa lee: RE Baron ia zzaczanych spad. 
4 Te n Ą z . | r O 2 
GA właściwe c. k. Starostwo, A jest dzierżawa tartaku w Hryńkowie 4. Oferty niedokładnie wystawione i | życia i miejsca zada ARA. mic" 
arectwami legaluemi, obywatelstwo au- | wraz Z pomieszkaniem tracznika po- | dodatkowe uwzględnionemi niezostaną. tora ad actu i I A 
stryackie, wiek, stan, nauki, odbyte egza- į R. W + a j 6 R Wa m w osobie p. adw. Dr. Mo- 
E T , Bić łączona. ] 5. Vszystkie bliźsze warunki tej sprze- | szyńskiego z zastępstwem D 
A R ZUS, SAR, e p Cena wywoławcza drzewa wynosi: daży i dzierżawy przejrzeć można w c. k. | desbergera a wyznaczai > aow. Dr. Lan- 
oo eama e o a do c pada aaa tomi w dęte tojzym 
każ ai 9, /a dr 5236 zł. 35h ct. >. k. Zarze ów i 0 utejszy 
Za drzewo ad asów 1 domen. na dzień 21 marca 1876 r. o godzi 10 


w ó T ie mier- | 2» lk: o RÓ 
szczególe wykształcenie w zawodzie mior 3) Za daezawówiariaku w Jasieniu 500 Be e a ŻE WIARE 


2) Za drzewo w Babskim wraz z tarta- 


Ministerstwa skarbu z dnia 23 lutego 1876 
kiem w Jasieniu 500 zł. 


1. 3294 rozpisuje się celem obsadzenia po- 
sady mierniczego przy tutejszej c. k. Pod- | 
komisji krajowej podatku gruntowego zi 
dzienną płacą trzech zł. w. a. i należyto-| 9 
Ściami wedle regułatywu określonemi oraz | | 
z awansem na 4 zł. w. a. dziennie do 20 


lu sprzedaży a względnie dzierżawy : s 
1. 23368 metrów sześciennych z zapasów 
drzewnych w lesie „Babski“ na rok | 


niczym. | ? przed południem o tem pomienionych nie- 
Kraków dnia 4 marca 1876. O ia „(4 (1186 2—3) Edykt. | wiadomych spadkobi bów nini 
(1124 2—3) Qgłoszenie licytacyi. 4. Za dzierżawę tartaku w Hryńkowie L. 2250. Lwowski c. k. Sąd krajowy | edykt zasiada ierbów przez niniejszy 


500 zł. rocznie. 


0 zł. w | z powodu wniesionej dnia 14 stycznia 1876 . 
Główniejsze warunki licytacji są: 


L. 144 N ; 5 a 1876 r. 0; 
a dniu 15 marc | l. 2250 przez małżonków Janą i Agnieszkę 


i Z e. k. kraj 3 
godzinie 2 po popołudniu odbędzie się W ©, c. k. Sądu krajowego 


Lwów, dnia 5 lutego 1876. 


(1146 2-- 3) Edykt. 

L. 5295. C. k. Sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem p. Sarę Kirsch, że 
przeciw niej wniósł pod dniem 2 marca 1876 
do 1. 5295 p. Emanuel Bauminger pozew 
wekslowy o zapłacenie sumy 500 złr. w. a 
z pn. w załatwieniu którego polecono po- 
zwanej Sarze Kirsch aby na zasadzie wekslu 
z daty Kraków 5 grudnia 1872 z terminem 
zapłaty za 3 miesiące od daty sumę wek- 
slową 500 złr. w. a. z pa. p. Samuelowi 
Baumiger w przeciągu dni trzech pod rygo- 
rem egzekucyi wekslowej zapłaciła, lub w 
tym samym czasokresie do sądu wniosła za- 
rzuty. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej Sary 

Kirsch nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd 
w celu zastępywania pozwanej na koszt i 
` niebezpieczeństwo jej tutejszego adwokata 
Dra Osesznaka z substytucyą p. adw. Dra 
Mochnackiego kuratorem nieobecnej usta- 
nowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego. przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej aby w wyż oznaczonym czasie po- 
trzebne dokumenta ustanowioremu dla niej 
zastępcy udzieliła, wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrała i o tem c.k. Sądewi doniosła 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do obro- 
ny środków prawnych użyła, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sama sobie przypisać by musiała. 

Kraków, 3 marca 1876 
(1111 2—8) Edyk t. 

L. 5219. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że celem wydobycia pretensyi Sa- 
muelą Griina w ilości 18 złr. a. w. z pn. 
odbędzie się w dniach 20 kwietnia i 18 
maja 1876., każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem w c. k. Sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności do masy leżącej 
Michała Kostyszyna należącej, pod L. 54 w 
Nowosielcach położonej, 


Cena szacunkowa realności wynosi 530 į 


złr. a. w. 
Wadyum 53 złr. a. w. 
Dalsze warunki i akt oszacowania mo- 
ina w registraturze sądowej przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chodorów, 15 sierpnia 1875. 


(1118 2 -3) Edykt 

L. 11254, C. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po- 
bytu niewiadomego Pana Mojżesza Bornstei- 
na iż w skutek wniesionego przeciw niemu 
przez c, k, uprz. galic. akc. Bank bypotecz- 
ny we Lwowie, podania z dnia 17 lutego 


Da 
- 


1876 r. do l. 9256 o nakaz zapłaty sumy | 


wekglowej 1000 złr. z pn. uchwałą z dnia 
IS lutego 1876 do l. 9256 termin sądowy 
na dzień 8 marca 1576, wyznaczonym, A do 
zastępywania go w tej sprawie kuratorem 
adw, dr. Skowroński z substytucyą adw. Dra 
bzwedzickiego ustanowionym został. 

Lwów dnia 3 marca 1876. 
(11433-3) Konkurs 

L. 1836/pr. Celem obsadzenia posady 
asystenta przy biurze rachunkowem c. k. 
Namiestnictwa rozpisuje się konkurs do koń- 
ca marca b. r. 

Ubiegający się o powyższą posadę win- 
ni swe podania, zaopatrzone w dowody i 
kwalifikacyę służbową, wnieść w terminie po- 
wyższym w drodze właściwej do Prezydyum 
Namiestnictwa. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 5 marca 1876. 


(1116 3—3)  Edy kt. 


L. 11. C. k. Sąd powiatowy oma 
j ność 
Í przy trzecim także niżej takowej będzie 


że Dr. Stanisław Abłamowicz wniósł pozew 
przeciw J. W. Stanisławowi hr. Grocholskie- 
mu o orzeczenie, że realności pod Nr. 99 
Dz. IV. daw. L. 22 gm. VII na Piasku w 
Krakowie przy ulicy Łobzowskiej położonej 
nie służy żadne prawo służebności sprową- 


dzenia wody za pomocą kanału z Rudawy | 


va realności pod 1. 3 N. kat. 127 w Nowej 
wsi narodowej, i o zniesienie kanału przez 
realność pod 1. 3 N. kat 127 w Nowej wsi 
narodowej ciągnącego się c. S. c. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego J. W. 
Stanisława hr. Grocholskiego wiadome niejest 
przeto c. k. sąd powiatowy ustanawia dlań 
kuratora w osobie p. adwokata krajowego 
Dra Antoniego Rettingera i wyznacza do u- 
sznej rozprawy termin na dzień 25 kwietnia 
1876 o godzinie 9 z rana w tutejszym są- 
dzie zawiadamiając o tem pozwanego , aby 
albo osobiście się jawił, albo ustanowionemu 
dlań kuratorowi udzielił ze swej strony do- 
wodów do obrony służących, albo innego 
pełnomocnika sobie obrał i sądowi przedsta- 
wił, inaczej z zaniechania tych zleceń po- 
wstałe skutki sam sobie przypisać by musiał. 

Liszki duia 26 stycznia 1876. 

(1080 3—3) Edykt. 

L. 11891. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie zawiadamia niniejszom 
p. Józefa Ponceta z życia i miejsca pobytu 
mewiadomego, że na prośbę p. Izraela Pol- 
iowera przeciw niemu na podstawie wekslu 
ddio Lwów 2 grudnia 1875 na 375 złr. w. 


8 


a. dnia 3 marca 1876, do 1. 11891 wydany bywca jest obowiążany przyjąć na realności | auf ben 31 Mär; 1876 9 Uhr Normitta $ 
został, że dla niego kuratora w osobie p. tej ciężące długi o ile cona kupna wystar- | fejtgejebt. 

adwokata Dra Majewskiego z zastępstwem | czy, jeżeli wierzyciele nie zechcą swych wie- Auśrufsyreis Shagungśwerth 120 ff. öft- 
p. adwokata Dra Hilbrichta postanowiono | rzytelności przyjąć pod wypowiedzeniem są- | B Wadium 10%. Die übrigen Bedingungen 
i temuż nakaz ten zapłaty doręczono, że | dowem. | fórmen bei Gericht eingejehen werden. 

więc rzeczą jego będzie temuż kuratorowi | Bliższe warunki lieytacyi, tudzież pro- i Nadwórna ben 31 Dezember 1875. 
potrzebną informacyę udzielić , lub innego | tokół zastewnego opisania i oszacowania | (1085 3—-3; BR osty  t. 

zastępcę sobie wybrać, i o tem sądowi do- | można przegląduąć w tutejszo-sądowej rog- | L. 6999. C. k. Sąd powiatowy w Bor- 


nieść, | A | istraturze. | szczowie podaje do wiadomości, że w sprawia 
Lwów dnia 3 marca 1876. ; Złoczów dnia 27 stycznia 1876. | Zakładu kredytowego włościańskiego prze- 
(1104 3—3) ©bwieszczemie. i (1069 3 -3) dDift. | ciw Maryi i Pictrowi Hrycakom o 100 zł. 


L. 852. C. k. Sąd powiatowy w Roz- | Bi 5434. Bom f. ÉE Begirfsgerichte zu |w. a. z pr. odbędzie wię dnia 24 kwietnia, 
wadowie oznajmia, że w dniach 4 kwietnia, | Nadworaa wird bie erefutive Yeilbiethung der | 8 maja 1 22 maja 1876 r. o godzinie ll 
9 maja i 6 czerwca 1876 r. każdym razem | dem Janko Niżnikiewicz gehdrigen feinen Ta j przed południe w Sądzie tutejszym publi- 
przed południem, odbędzie się w tutejszym | bulartórper biloenden Stealitit fub Nr. 592 in | czna sprzedaż realności pod l. 127 w Jezie- 
c. k. Sądzie powiatowym publiczna przymu- , Nadwórne ¿u Gunften bes Śerjch Heimer pto |reanach., Cena wywołania 150 zł. 
sowa sprzedaż realności pod l. k. 51 w|66 ft. öt. W. ft. R. ©. auf den 17 Mórz undi Bliższe warunki można przeglądnąć w 
Skowierzynie położonej, ciała tabulacnego | 24 Apil 1876 iO Uhr Vormittags der Termin | sądzie. C. k. Sąd powiatowy. 

nie stanowiącej, do Michała Karwana nale ; zur $efifetzung ber erleichtenben Bedingungen Borazczów dnia 23 lutego 1876. 

żącej w celu wydobycia należytości Eliasza | 
Pfoffera w ilości 195 zł. w. a. z pn., z tem | 
i jednakże zastrzeżeniem że realność ta przy | 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej j _ 
ceny szacunkowej lub za takową, na trzecim | 
zaś terminie za jaką bądź cenę sprzedaną | 


A Z A WOZEM ETE EOR DNO 


i l SEA 


Doniesienia prywatne. 
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sądzie przejrzeć. 


$ 


| (1090 3—3) 


zostanie. 


Za cenę wywołan:a służy cena szacun- | 


kowa w ilości 355 zł. w. a. z której 100% l 
I 
I 


jako zakład chęć kupna mający przed roz- 


poczęciem licytacyi do rąk komisyi licyta- 


cyjnej złożyć mają. 

Resztę warunków licytacyi wolno przej- 
rzeć w tutejszej registraturze. 
Rozwadów dnia 16 lutego 1876. 
3 —5) Bd y ix G. 
L. 4008. 
| Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, | 


piż Kasper Widacki przeciw Grzegorzowi Bo- | 
;reckiemu, Brygidzie Boreckiej, Maryannie , 
; Boreckiej i Janowi Boreckiemu z życia i! (1188 1 


$ 
; miejsca pobytu niewiadomym a w razie ich 
' śmierci ich spadkobiercom z nazwiska życia 
i miejsca pobytu niewiadomym o przyznanie 
| prawa własności do 45 części realności we 
| Lwowie pod liczbą 41834 położonej na po- 
i zwanych po Grzegorzu i Brygidzie Bore- 
jckich przypadłych 1 o zaintabulowanie po- 
jwoda w stanie czynnym tych części realno- 


isci za właściciela, — pod dniem 23 stycznia 


|1876 do 1. 4008 pozew wniósł i o po- | 


f moc sądową prosił, w skntek czego dla po- 
|zwauych, ponieważ miejsce pobytu ich jest 
niewiadomem do zastępowania ich i na ich 
! koszt i szkodę tutejszego adwokata Dr. Se- 
,juilskiego z substytucyą adwokata Dr. Mę-, 
 cińskiego, kuratorem misnował, z którym 
|niniejsra sprawa wedie ustawy sądowej dla ' 
Galicył prźepisausj przaprowad:on» będzie. , 


z 


j przynależnościami. | 


Cena wywołania wynosi 150 zł. 
Wadyum 15 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach real- 
tylko za lub wyżej ceny wywąłania 


sprzedaną 
Resztę warunków wolno w tutejszym 
ł 


C. k. Sąd powiatowy m. d. 

Sambor dnia 30 listopada 1875. 
Bdy kt. - 

L. 8634. W dniach 29 marca, 3 maja 
i 7 czerwca 1876 r. o 10 rano, odbędzie 
się publicz a przymusowa sprzedaż połowy 
realności |. 164 w Tarnobrzegu, ut Dom. 
Tom I. pag 325 n. 2 haer. Agnieszki Cwi- 
kowej własnej og rzecz Anny Voglowej pto 
230 zł. 

Cena wywoławcza 270 wadyum 27 zł. 

Extrakt tsbularny warunki licytacyjne 
mażna przejrzeć w tutajszej registraturze. 

Tarnobrzeg 11 stycznia 1876. 

C. k. Sgdzia powiatowy 

(1100 3—3) Edykt e 

L. 378. C. k. Sąd powiatowy miejsko 
de'egowany w Złoczowie ogłasza Że w spra- 
wie Chaima Seideua przeciw Bazylemu i 
Motrze pełżonkom Rudeúskim o zapłacenie 
169 zł. w. a. z u. odbędzia się publiczna 
lieytacya realności pod l. 3 w Folwarkech 
położonej ciałą tabułarnego nie stanowiące; 
w trzech terminach a to w dnisch 31 marca 
27 kwietnia i 81 moja 1876 każdego razu 
o godzini» 10 x rana, w tutjsym gmachu 
sądowym cena wywołania 350 zł. w. a 

Zakład 1009 sumy wywołania — na- 


£ drukarni E. Winiarza we Lwowie. 


| 
I 


Cos. król. Sąd krajowy we; 


I 


siezbędnym poradnikiem 

ido ustaw podatkowych , stemplowych 
należytości prawnych, kasowych | 
hipotecznych , jest dziełko : | 


| „O podatkach i księgach hipotecznych* ,Ę 


Nakładem wydawnictwa 
„twazeży Lwowskiej 


SUW opuńcićo prase dzieło "SRF 


(lej i wosk ziemny 


w Gałieyń 
przez Edwarda Windakiewicza 
©. k radcę zórmiczeza 
1 jest do nabycia w Adramistrstcyi 
„Gazety Lwowskiej” 
2048 OPR B rë, 6. m 


| J WINHARDA, 
tv. k. Inspektora podatkowego. 

Do nabycia po cenie zniżonej I zł 50 c, w.a 
We Lwowie: u wydawcy l. 4 ul. Teatralna 
u Administratora „Gazety Lwowskiej *: 
w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego: 
W Tarnopolu w księgarni Dra. Czilika. | 
-3) | 


i 
i 


j ad WAŻ: Zaj 0: A PDG? ZE T a EA N a l 
| DYREKCYA 
(Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 

| w ABAKOWEKR 

podaje do wiadomości interesowanych, że w skutek zanie- 


chania zabezpieczeń ogniowych przez 


Towarzystwo BŁ WU BAD EP ÆA „ wszystkie 


'z temże Towarzystwem zawarte zabezpieczenia w Galicji, 


Niniejszym wię: edyktem wzywa się | 
zapozwanych aby w należytym czasie osobi- | 
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne i 
ustanowienemu zastępcy udzielili, lub ;nnego ; 
zastępcę wybrali i sądowi oznajadli, słowem | 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż! 
| wynikające z zaniedunuia skutki sami sobie, 
; przypisać będą, musieli. 

i Z c. k, Sgdu krajowego. 
Lwów dnia 29 stycznia 1876. 
(1084 3- 3) Koń y ta t. 

L. 9465, Data 20 kwietnia, 18 maja 
„i 22 czerwca 1676 o godzinie 10 rano cdbę- 
idzie się w tutejszym sądzie w skutek 
(odezwy c. k. Sądu powiatowego w Starem- 
'mieście z daia 1 lipca 1875 l. 1934, przy- 
i muscwa publiczna sprzedaż realności pod l. 
k 129 w Straszewicach ciała tabularnego 
juie stanowiącej Piotra ołówki własnej w 
„sprawie Salamona Teichera o 20 zł. w a. z 


w Wielkiem Księstwie Krakowskiem i na Bukowinie, 
z dniem 30 grudnia 1875 od godziny 12 w południe 
Towarzystwo wzajemn. ubezpieczeń w Krakowie 
aż do ich wyjścia przyjęło i za takowe poręcza. 


` Ogłoszenie przeto „Europy“ o nadaniu Repre- 
zentacyi domowi handlowemu „Gedalie Russmana 
Następcy“ we Lwowie, tyczy się li zabezpieczeń 
na życie ludzkie. 

i Kraków, dnia 4 marca 1876. 
H. Kanak: H 


Wodzicki. 


„ Kieszkowski. 
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fuudniadnig. 

Geferttgter bringt Hiermit den Aber die im Bereid feiner mit hohen Diinifterial  Grlak 
p. 27. Dezember 3873 3 5819 bewilligtex Samnilung der Milbaaben für Kilfsbediirftige Fira- 
eliten dfterreichifcher Angehärigfeit in Peläftina im Jadre 1575 eingelaufenen Spenden und 
deren Verferdung an den Sefather Jfraelitifhen Gemeinde-Vorjtand der LÓD. E Ë. Bezirts-haupt- 
manfbajt in Wisznitz in der Rukowina am 31 Dezember 1875 vorgelegten und mit Bejheit 
der Sób. E l Bejtrtahauptmanihaft vom 20 Februar 1876 Z 149 geprüften Sechnungsab 
dlug zur affqemeinen Kenntnif. 


an a 


Wurde verfendet Cafjaftand 
; ; 9. 1874 u. 
ej Und zmar €inzeln | Totale  |Gin. J. 1875 
Z in_dfterreichijcher Wabrung 
SŁ a. i ki © TMT 1 FE 
i | Gafjeftanb vom X. 1874 [aut Stunbmadung in ber 
<emberger Beitung vom +6 Februar 1575 Nr. 37 
3| G©innabine des Jahres 1875. ` . 
Bulammen 
$| Den = Mär; 1875 
4 | Den 20 $uni 1575 
| Den 16 Nugujt . ; 
6 | 3Bofiporto im Gejanuntbeirage 
b : 


Verbleibt Cafjeftand 


i Wisznitz b. 7 Mär; 1576. 


